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Kraków, Piątek 14 Lutego 1890. 
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Rocznik IX. 


„Nowa Reforma ' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieekiem . WO W M iewą E „WE. O a 0 dź 
au - 2" 3... a H920) o p” in DIET. go 1 n 80Eot. 
Do Włoch. Franeyi, Anglii, Belgii. | | 
Szwajcaryi, Turepi i iRnych krajów | SZ". „116, Eas uNSSR 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje sie tylko za cały miesiąc. 


NOWA. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: mtejseb= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Śmidowiesa 


w Sukiennicach. — Handel J. Bajera 


przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inscraty) przyjmuje 


Administracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., ża 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia io . Nowej Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzeplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Naieżytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. -- Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: 

dzienników. Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie 


We Lwowie Biuro 
Ageńcya dzienników 


; ma” 4. .. salka - erT ma ; 5zofa Pissa. — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W JPrzemyńlu B: Bosko- 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- Józefa Pisza ć l l: i, y c 

syłać Świeć Admintstracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- ski i Spółka. uc] W Tarnopolu wa oh L. ilezko. — W Wie p. Haasenstein 
| towune nie podlegają epłacie pocztowej — Listów niefrankowunych nie przyjmuje się. & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 


Izękopismów nadsyłanych Iiedakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Zapowiedź kongresu berlińskiego. 


Ostatnie wiadomości z Berlina doniosły, że rzą- 
dy Anglii, Francyi, Belgii i Szwajcaryi otrzymały już 
urzędowe od kanclerza niemieckiego zaproszenie 
do udziału w kongresie międzynarodowym dla 
wspólnego omówienia kwestyj robotniczych i po- 
rozumienia się o sposób jednakowego ich zała- 
twienia. 


Skoro zaproszenia te już odeszły, widocznie 
poprzedzające konferencye kanclerza z reprezen- 
tantami wymienionych państw w Berlinie zostały 
uwieńczone skutkiem o tyle przynajmniej, że rzą- 
dy owych państw zgodziły się w zasadzie na 
wzięcie udziału w projektowanym kongresie. 

Podobny kongres był przygotowany przez rząd 
szwajcarski i według zaproszeń rozesłanych miał 
się odbyć dnia 5 maja b. r. w Bernie. Atoli rząd 
' angielski odmówił udziału, a niemiecki odwlókł 


_ odpowiedź do chwili ostatniej; tymczasem cesarz 
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_ przemysłowi 


w reskrypcie do kanclerza sam wziął tę sprawę 
w rękę. Czy mu się lepiej powiedzie, niż Szwaj- 
caryi, to się okaże. Szanse powodzenia powinny 
być lepsze o tyle. że przynajmniej zbierze się 
kongres, bo cesarzowi uje odmówi chyba żadne 
państwo swego udziału, ale przysłanie reprezen- 
tantów jeszcze nie daje rękojmi rzeczywistego 
powodzenia. Wspólne narady i roztrząsania mogą 
przyczynić się wielce do wszechstronnego wyjaśnie- 
nia kwestyi robotniczej i stosunku pracy do ka- 
pitału, ale wykażą zarazem różnice warunków, 
od których w poszczególnych państwach zależny 
jest wzrost i rozwój przemysłu i powodzenie han- 
dlu ns targach światowych, co oczywiście potę- 
żnie oddziaływa na ukształtowanie się kwestyi 
robotniczej. 

Aby dojść do zgody w sposobie traktowania 
tej kwestyi. trzeba stworzyć jednakowe warunki 
pracy, zarobku, zbytu a względnie nabywania wy- 
robów i produktów. Pod tym względem między 
Niemcami a Anglią zachodzi dyametralna ró- 
Żnica. 

Anglia ma otwarte porty swoje, nie ma u sie- 

bie ceł ochronnych, dobrze jej z tem i nie po- 
 trzebuje zmiany. chyba tej jednej, aby inne pań- 
stwa poznosiły u siebie cła ochronne i wróciły 
do traktatów handlowych o skromnych taryfach, 
eżeli nie maga otworayć wych granie bez wszel- 
ieh ograniezeń na zasadzie zipełnej swọbouy 
handlowej. A ponieważ niepodobna jest przypu- 
szczać, by Niemcy zechciały z gruntu zmienić 
swoją dotychczasową politykę handlową, przeto 
trudno się łudzić nadzieją, by mogło przyjść do 
zgody między Niemcami a Anglią w sposobie 
traktowania kwestyi robotniczej. 

Z Francyą porozumienie jest również trudne, 
chociaż Franeya tak jak Niemcy otoczyła się ze- 
Wsząd cłami ochronnemi. Mimo tych ceł bowiem 
 Francya nie uskarża się na niekorzystne warunki 


swego handlu zagranicznego, na brak zbytu swo- 
- ich wyrobów. 


A o ten handel zagraniczny, o zbyt wyrobów 
na targach światowych chodzi głównie cesarzowi 
_ hiemieckiemu, kiedy w reskrypcie do kanclerza głó- 

wny Ba samym początku nacisk położył na to, aby 
niemieckiemu przysporzyć sił do 
walki konkurencyjnej na targowicach światowych, 
a więc w konsekwencji przemysłowi niemieckie- 
mu zapewnić zbyt i rozwój, a robotnikom nie- 
mieckim stałe zatrudnienie i zarobek. 


Przemysł i handel jest egoistyczny, współza- 
wodnicy w walce konkurencyjnej na polu prze- 
mysłu i handlu nie znają względów dla współ- 
zawodnika i bez litości wyzyskują słabe jego stro- 
ny. Wobec tego jakżeż tu spodziewać się, że An- 
glia lub Francya zgodzą się na takie środki, któ- 
reby ułatwiły Niemcom walkę z niemi obiema? 

Na podstawie powyższych uwag wolno jest z 
wielu dziennikami angielskiemi i niektóremi fran- 
cuskiemi, a nawet belgijskiemi i szwajcarskiemi 
powątpiewać, czy zamiar cesarza niemieckiego da 
się osiągnąć. 

Mimo tych uzasadnionych wątpliwości samo 
pokuszenie się o to, aby na wielkiem międzynaro- 
dowem zgromadzeniu reprezentantów wielu państw 
rozpatrzyć się szczegółowo w istocie sprawy ro- 
botniczej, w przyczynach zmów robotników, w e- 
konomieznych skutkach peryodycznych bezroboci 
i w oddziaływaniu tych zmów na dążenia sprze 
czne i wrogie dotychczasowym podstawom ustroju 
społecznego, bo podkopujące ideę indywidualnej 
dziedzicznej własności i ideę rodziny — samo to 
pokuszenie nie będzie bez pożytku dla społeczeń- 
stwa. Bezpośrednich wyników w forinie projektów 
do jednakowych ustaw o uregulowaniu kwestyi 
robotniczej po kongresie spodziewać się trudno, 
ale dokładne wyświecenie stosunka socyalisty- 
eznych dążeń do podstaw dotychczasowego ustroju 
społecznego i politycznego może być wynikiem 
narad kongresu i sprowadzić uczestników kongre- 


su na jedno stanowisko, z którego przedstawi się 
jednakowy pogląd na całą dla wszystkich intereso- 
wsnych państw wspólną sprawę i wskaże im je- 


żeli nie te same, to przynajmniej bardzo podobne 
sposoby załatwienia tej sprawy. 

Nie chcemy przesądzać wyniku; mimo to nie 
możemy stłumić w sobie przewidywania, że po 
bliższem rozpatrzeniu się w sprawie robotniczej, 
o ile ona ma cechę międzynarodową, w kwestyi 
zawziętej walki „kapitału z pracą“ czy też niena- 
wiści pracy do kapitału, przyjdzie wreszcie do 
uznania, że kapitał z pracą i naodwrót praca z ka- 
pitałem powinny stanąć względem siebie nie jak 
nienawistne wrogi, leez jak dwaj wspólniey i 
sprzymierzeńcy. Gdy się tak stanie, wówczas ka- 
pitał przestanie wyzyskiwać pracę, a surowa siła 
fizyczna, zdolna do produktywnej pracy, przesta- 
nie odgrażać się zburzeniem owoców własnego 
wysilśnia jedynie dlatego, że te owoce nie są 
jej wiasnością. Wtedy dążenia socyalistyezno-de- 
molbpatyczne, naznaczone dzisiaj w Niemczech 
pięthem zawziętości przeci jednośći narodowej, 
cesarstwu, dziedzicznej własności, porządkowi spo- 
łecznemu i rodzinie, stracą swój wrogi charakter 
i nastąpi pojednanie się z ideą tejże zagrożonej 
indywidualnej dziedzicznej własności oraz z ideą 
rodziny. 

Nie spodziewamy się, by kongres berliński do- 
prowadził bezpośrednio do tego celu, ale wspólne 
rozpatrzenie się gruntowne w stosunkach różnoro- 
dnych i w warunkach odmiennych naprowadzi na 
odpowiednie tory, które prędzej— później zawiodą 
do celu pożądanego, t. j. do przywrócenia społe- 
czeństwu wewnętrznej równowagi i względnego 
spokoju dopóty, dopóki nie wyłonią się nowe 
prądy i nowe dążenia. 

Społeczeństwo ludzkie bowiem, jeżeli nie ma 
skostnieć w niezmiennej formie chińskiej lub 
zgnuśnieć w zgniliźnie, musi rozwijając się usta- 
wicznie, szukać ciągle nowych form bytu, wal- 
czyć, przestarzałe i niedogodne formy odrzucać — 
a nowych szukać mimo ciężkich boleści, krwa- 


REFORMA 


wej pracy, zawodnych próh — ale zawsze z na- 
dzieją w lepszą przyszłość. 


EPPS 


Z Rady państwa. 
Wieg, 11 lutego. 


(tt) Zapowiedziana na dzisie dyskusya nad u- 
stawą dotyczącą gmin izraelickich, a raczej mo- 
wcy z wybitnych obozów, zapisani do głosów, 
zwabili tym razem liczne audytoryum na galerye, 
podczas gdy lzba była na pół pustą, jak zwykle, 
i niczem większego zainteresowania się nie zdra- 
dzała. 

* Po złożeniu ślubowania poselskiego przez posła 
Hormazukiego z Bukowiny i odczytaniu spi- 
su petycyi, zabrał głos minister skarbu dr. Du- 
|najewski, odpowiadając nainterpelacyę Stein- 
|wendera i tow. w sprawie zapowiedzianych 
przez rząd reform podatkowych. Minister rozwi- 
' ng! przy tej sposobności cały program podatkowy, 
jednak o treści przemówienia jego dowiedzieć się mo- 
gli bezpośrednio jedynie ci nieliczni z pomiędzy 
į posłów, którzy ugrupowali się tuż koło mowcy, 
jprzemawiał bowiem tak cichym głosem, że na 
| galeryach nie można było słyszeć ani słowa. (Mo- 
wę dra Dunajewskiego podaliśmy wczoraj w stre- 
tszczeniu. Przyp Red.) 
|. Po odpowiedzi ministra skarbu na dwie inne 
, Jeszcze interpelacye mniejszej wagi, wystąpił dr. 
,Stelinwender z wnioskiem, aby rozwinięty 
jprzez ministra projekt reform podatkowych pod- 
"dać na najbliższem posiedzeniu pod dyskusyę ; 
;wniosek ten jednak upadł 104 głosami prze- 
jciw 32. 
| Pos. Ozarkiewiez i tow. wnoszą interpe- 
;lacyę do prezydenta ministrów w sprawie zakazu 
; zgromadzenia wyborców w Podhajcach. 
| Z porządku dziennego przechodzi Izba do obrad 
nad projektem ustawy o stosunkach zewnętrznych 
w izraelickich gminach wyznaniowych. 

Pos. Pscheiden oświadcza, iż głosować bę- 
dzie przeciwko przejściu do rozprawy szczegóło- 
wej nad ustawą, a to ponieważ nie widzi powo- 


swej mowy występuje przeciw twierdzeniu o u- 
Żywaniu krwi chrześcijan do rytualnych celów 


rememora ADA 


żydowskich. powołując się powagę papieża 
iwdykta R A a s s 
Pos. Gomperz wita z iiem wniesiol 


ną przez rząd ustawę, pocze stępując w śla- 
dy poprzedniego mowcy przeszedł do polemiki 
z antisemitami. 

Pos. Bloch z widoczną, zwłaszcza przez współwy- 
znawców, słuchany uwagą, rozwinął cały uczony 
aparat, aby zbić twierdzenia Tuerka. Galerya 
wyraża zadowolenie oklaskami, za eo otrzymuje 
napomnienie od prezydenta. Pomiędzy mowcą a 
zwolennikami antisemityzmu zawiązuje się dyalog, 
wywołujący wybuchy Śmiechu na galeryach i w 
Izbie. Prezydent po raz wtóry wzywa Izbę do 
spokoju. P. Bloch zbija twierdzenie, jakoby żydo- 
stwo było wyznawcą „złotego cielca*, — kapi- 
taju. 

Po przemówieniu Blocha przerwano „dalsze o- 
brady, po ezem przystąpiła Izba do wyborów u- 
zupełniających do komisyj: z członków Koła wy- 


BET został do komisyi budżetowej p. Madey- 
ski. | 


a w 


du do jej przeprowadzenia. W dalszym ciągu; 
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Lwów, 13 lutego. 


(Wybory uzupełniając: z okręgu TFodhnjce-Ro- 

hatyn Brzeżnny. — Z akcyi ratunkowej komi- 

tetu obywat lskiego, — Z ruskiego ko'nitetu gło- 
dowego.) 


(N.) Dzisiaj odbyły się wybory uzupełniające 
do Rady państwa z okręgu mniejszej własno- 
ści Brzeżany, Podhajce, Rohatyn. Jak 
wiadomo, po ustąpieniu p. Borowskiego po- 
zostało właściwie dwóch kandydatów : popierany 
przez wyższe sfery p. Zaremba i prof. Ro- 
mańczuk, o którego kandydaturze, połączonej 
z przeszkodami, a popieranej przez narodowców 
ruskich, donosiliśmy w swoim czasie. Wynik 
dzisiejszych wyborów, wedle sprawozdań urzędo- 
wych, jest następujący: w Brzeżanach na 
160 głosujących otrzymał p. Zaremba 99 gło- 
sów, p Romańczuk 61; w Podhajcach 
na 165 głosujących otrzymał p. Zaremba 88, 
p. Romańczuk 76 głosów, w Rohatynie 
na 200 głosujących otrzymał p. Zaremba 114, 

Romańczuk 48 głosów, 86 głosów roz- 
strzelonych, 2 nieważne. Wynik ogólny ze 
wszystkich trzech powiatów: Głosujących 525, 
p. Kazimierz Zaremba otrzymał głosów 301. 
prof. Julian Romańczuk 185. reszta głosów 
rozstrzelona. Wybrany więc został p. K. Za- 
rem ba. 

Tutejszy komitet obywatelski dla nie- 
sienia pomocy wieśniakom, dotkniętym klęską nie- 
urodzaju, zajmuje się skrzętnie akeyą ratunkową, 
organizując ją bardzo słusznie w ten sposób, aby 
wciągnąć do niej najszersze sfery ludności. 

Poszczególne sekeye krzątają się też gorliwie, 
aby w wyznaczonym sobie zakresie działania jak 
najobfitsze wykazać rezultaty. Tak sekeya lo- 


i 
Następne posiedzenie zapowiedziano na ezwar-| 


win) — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
7 ryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Grands Auzustins i Bè- 
ciecć Mutuelle de Publieite A. Lorotte, directeur, Rue Caumartın 6 
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tej klęski — dającej się ezuć nawet więcej z% 
możnym! Aby zapobiedz tejże, aby poprzeć naj- 
szlachetniejsze zamiary naszych reprezentacyj kra- 
jowych w niesieniu pomocy najbiedniejszej lecz 
zarazem  najliezniejszej warstwie społeczeństwa 
naszego, ludowi polskiemu i ruskiemu, zawiązał 
się we Lwowie, pod przewodnictwem prezyden- 
ta miasta Lwowa p. Mochnackiego Edmunda, ko- 
mitet obywatelski, który postanowił z całą usil- 
nością i gorliwością poprzeć usiłowania podjęte 
w ratowaniu ludu naszego od śmierci głodowej, 
przez zbieranie składek na zakupno zboża i in- 
wentarza. 

„Rękodzielnicy i przemysłowcy | — Wy, którzy 
zawsze dawaliście dowody waszych najszlachet- 
niejszych uczuć humanitarnych tam, gdzie szło 
o dobro nietylko całego kraju, lecz nawet jedno- 
stek, nie pozostaniecie w tyle za innymi. Grosz 
wasz wprawdzie krwawo zapracowany. lecz od- 
dany na ofiarę ludu, wśród którego zyjecie i w 
gronie którego liczycie także tysiące współkole- 
gów zawodowych, otrze łzy niejednej rodzinie i 
przyczyni się do jej dalszej egzystencji. 

„Składajcie grosz ten w miarę możności do rąk 
przełożonych waszych stowarzyszeń rękodzielni- 
czych. Wy zaś pp. przełożeni stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych kraju naszego, którzy niejednokrotnie 
znaleźliście u nas najserdeczniejsze poparcie w 
sprawach waszych stowarzyszeń dotyczących, — 
wpłyńcie tak na stowarzyszenia, jak też pojedyn- 
czych członków, iżby w tej ważnej sprawie wszy- 
scy bez wyjątku wzięli udział, tem zaszczytniej- 
szy i szlachetniejszy, iż tu chodzi o byt i egzy- 
stencyę ludu naszego! 

„Uzbierane ze składek tak pojedynczych człon- 
ków, jak też stowarzyszeń przemysłowych pienią- 
dze uprasza się nadesłać do Izby rękodzielniczej 
na ręce skarbnika tejże p. Piątkowskiego Fran- 
ciszka we Lwowie (Ratusz, 2 piętro), wraz z imien- 
nym wykazem dawców. 

„Prezydyum Izby rękodzielniczej iwowskiej ma 
to niezłomne przekonanie, że szanowne stowa- 
rzyszenia weźmiecie jak najszerszy udział w nie- 
sieniu pomocy ludowi naszemu, potrzebującemu 
tejże i dlatego uprasza o jak najenergiczniejsze i 


kalna obywatelskiego komitetu udała się do|jąk najszybsze zajęcie się tą sprawą czysto kra- 


artystów, malarzy i rzeżbiarzy polskieh, aby i 
oni ze swej strony zechcieli wziąć udział w akcyi 
ratunkowej. W tym celu postanowiła sekcya urzą 
dzić publiczną wystawę szkieów, obejmującą dwa 
w szczególności działy sztuk pięknych, jako to: 
= 8 4 i rzeźbę, oznaczając termin nade- 
słania żbs— dh —obrąz pa zanglenię 
¿rzecz dotkniętej 
ostatni dzień lu- 


ciu wystkwy sprzedane będ 
głodem ' ludności Galicyi. na 
tego b. r. 

Sekcya rozdawnicza i powiatowa 
udaje się do urzędów parafialnych w powiatach 
najbardziej głodem zagrożonych, prosząc o nade- 
słanie dat szczegółowych. a na tej podstawie 
przystąpi do tworzenia lokalnych komitetów roz- 
dawniczych. 

W rozwinięciu dalszej akcyi obywatelskiej, ro- 
zesłała Izba rękodzielnicza lwowska do 
stowarzyszeń przemysłowych w kraju następującą 
odezwę : 

„Klęska głodowa ogarnęła kraj nasz cały 
ma prawie wioski i miasteczka, któreby nie zo- 
stały dotknięte tą straszną klęską. Tak wysoki 
rząd, jak i najwyższa reprezentacya kraju nasze 
go, Sejm i Wydział krajowy udzielili pierwszej 
pomocy pieniężnej w celu zapobieżenia skutkom 


a 


jową tak, by najdalej do dnia 1 marca 1890 ze- 
brane pieniądze odesłane były pod adresem wyż 
wskazanym, a wykaz szlachetnych dawców pu- 
blicznie mógł być ogłoszonym. 

„We Lwowie dnia 31 stycznia 1889. 

„Z Izby rękodzielniczej lwowskiej: Michał Mi- 
ahalęki nrzełałony <towarzyszenia kowali, konc- 
wałów i stelmachów ; wiocopiozcz Izby“. } 

Ruski komitet głodowy ukonstytuowś 
się 10 bm., wybierając prezesem B. Didyckiegu. 
zastępcami ks. Malinowskiego i dra Dobrjańskie- 
go, sekretarzami L. Ropickiego i Monczałowskie- 
go, kasyerem Łahołę, a kontrolorem Nyczaja. W 
skład komitetu prócz wzmiankowanych osobisto- 
ści wchodzą: Audykowski, ks. Borysiewiez, ks. 
Bilinkiewicz, Winckowski, ks. Dełkiewicz, Derżko, 
Duda, Ilewicz, Klementowiez, dr. Kmicikiewicz, 
ks. Kostecki, dr. Krzyżanowski, Kurbas, dr. Li- 
tyński, radca Lityński, W. Ł#ucyk, T. Łucyk, Mar- 
kow, dr. Myszkowski, dr. Paweneki. ks. Pawli- 


! Nie | OW ks. Pakiż, Pełech, ks. Petruszewicz, Polań- 


ski i dr. Sawicki. Komitet rozdzielił się na dwie 
sekcye, jedna do zbierania zapomóg (prezes dr. 
Dobriański). druga zaś do rozdzielania (prezes 
ks. Pakiż). 
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ZAPISKI LITERACKIE. 


Teorya celowości ze stanowiska naukowego. 

Studyum filozoficzne przez Adama Mahrbur- 

ga. Kraków, 1889. (Odbitka ze Sprawozdań Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. Tom XXII). 


Imię p. Mahrburga do niedawna jeszcze zna- 
nem było prawie wyłącznie w ciasnem kole czy 
telników Mraju, w którego dodatku literackim 
pomieszczał swe krytyki i sprawozdania z ruchu 
filozoficznego tak u nas, jak i za granicą. Dopie- 
re pracą swą większych rozmiarów, wydrukowa- 


ną w Rocznikach Akademii krakow-|8 


skiej dał się poznać ogółowi, jako pisarz wiel- 
kiego talentu, jako filozof, fachowo w swym za- 
wodzie wykształcony — i zajął odrazu w naszej 
literaturze stanowisko, zapewniające mu stano- 
wczy głos w sporach filozoficznych i przeważny 
wpływ na umysłowy rozwój w naszem  społe- 
ezeństwie. 

P. Świętochowski, zdając sprawę z dzieła au- 
tora. nazywa je ważnym wypadkiem wna- 
szej literaturze. Jest ono nim rzeczywiście — 
nietylko dlatego, że wzbogaca naszą literaturę 
dziełem niezwykłej miary, z jakiem od 
czasów Libelta nie spotykalismy się; ale, co wa- 
Łniejsza, że daje pewną rękojmię, że na niem 
jednem nie skończy się, że nasza literatura filo- 
zoficzna, składająca się obecnie prawie z samych 
tłómaczeń, przybierze charakter bardziej samo- 
dzielny i nie będzie potrzebowała dłużej wsty- 
dzić się swego ubó twa pod względem dzieł ory- 
ginalnych z zakresu filozofii. 

Dla należytego ocenienia naukowej wartości 
dzieła p. Mahrburga, dla dokładnego poznania 
lego doniosłości, potrzeba zdać sobie sprawę ze 
Znaczenia, iakiem się cieszy teorya celowości w 
filozofii spekulacyjnej, z tego, czem jest ona dla 
dzisiejszej metafizyki i jakie ma tytuły za sobą, 


| ! 
zapewniające jej powagę i panowanie w dzisiej-|co tych zjawisk staje się przyczyną i co doświad- 


szej dobie, pomimo całego postępu wiedzy, który 
jest jej wręcz przeciwnym. 

Teorya celowości początkiem swym sięga bar- 
dzo odległych czasów. Praojeem jej jest Sokrates, 
jakkolwiek usystematyzował ją i uświęcił swą po- 
wagą dopiero Arystoteles. Powstała ona więc 
wraz z owym kierunkiem myślenia filozoficznego, 
który w końcu wzbił się tak wysoko, że stracił 
zupełnie z oczu świat zjawisk i zgubił się w me- 
tafizycznych subtelnościach, żadnego związku nie- 
mających z rzeczywistością. Była ona ulubionym 
tematem rozpraw i wywodów w starożytności, a 
szezególniej w wiekach średnich, w których tra- 
ktowano ją wyłącznie ze stanowiska teologiczne- 
o. W nowszych czasach hołdowali jej Leibnic, 
Schelling, Fichte i koryfeusze tak zwanej realno- 
idealnej filozofii — a obecnie wszyscy w ogóle 
wyznawcy filozoficznego eklektyzmu. Najgorliw- 
szym jej obrońcą dzisiaj jest sławny Hartmann, 
fabrykant filozofii bezwiednej i apostoł ekstermi- 
nacyjnej polityki względem Polaków w W. Ks. 
Poznańskiem, 

Za główne zadanie teoryi celowości uważano 
po wsze czasy wytłomaczenie planu stworzenia, 
wyjaśnienie celu, dla którego cały świat i szcze- 
gólne jego twory wyprowadzone zostały z nico- 
ści do bytu. Zadanie to usiłowano osiągnąć nie 
na podstawie naukowego zbadania faktycznych 
stosunków świata, ale a priori, posługując się 
postrzeżeniami bezpośredniej obserwacyi i pod- 
ciągając je pod powziętą z góry zasadę, 0 której 
sprawdzenie bynajmniej się nie troszczono. Wpraw- 
dzie nowa filozofia nie jest tak naiwną i z wię- 
kszą ścisłością stara się uzasadniać swe wywody. 
Uwzględnia ona pilnie dane naukowe i przyjmu- 
je prawo przyczynowości, jeżeli nie w całym za- 
kresie istnienia, to przynajmniej w odniesieniu 
go do zjawisk przyrody. Z tem wszystkiem u- 
trzymuje, że prawo przyczynowości, które jest 
sumą warunków istniejących , wszystkiego nie 
tłomaczy, że po za zjawiskami rzeczy jest coś, 


czalnie wykryć się nie daje, że porządek Świata jest 
tej natury, że bez przypuszczenia wyższej jakiejś 
zasady, która w niej lub po za nią istnieje i któ- 
ra jest ostateczną racyą jej bytu, niepodobna go 
pojąć 1 wyjaśnić. 

Przeciwko temu sposobowi tłórmaczenia przyro- 
dy i szezególnych jej zjawisk, występowano w 
różnych czasach z ciężkiemi zarzutami. W wie- 
kach starożytnych Lukrecyusz, w nowszych Ba- 
con, Kartezyusz, Spinoza, Kant, odrzucali dok- 
trynę celowości bądź bezwzględnie, jako bez- 
płodną i pozbawioną wszelkiej podstawy, bądź 
warunkowo, jak to właśnie uczynił Kant, który 
przyznał jej znaczenie podmiotowe, ale odmówił 
przedmiotowego. W każdym razie wszystkie do- 
tychczasowe przeciwko niej występowania więcej 
były przygodne, niż systematyczne, ograniczały 
się raczej na doraźnych wyrokach, na ciosach 
wymierzonych w najsłabsze jej strony, niż na 
wszechstronnem zbadaniu jej założeń i wykaza- 
niu, że wszystkie jej uroszezenia pozbawione są 
wszelkiej podstawy i nie prowadzą do żadnych 
wyników, któreby pod jakimkolwiekbądź wzglę- 
dem rozszerzały naszą wiedzę. Skutkiem tego, 
chociaż kierunek teoryi celowości , ttómaczący po- 
rządek świata ze stanowiska antropocentrycznego, 
upadł stanowczo i nauka oddawna przeszła po 
nad nim do porządku dziennego ; to kierunek me- 
tafizyczny utrzymuje się dotąd i swą powagą 0- 
chrania od ostatecznego rozbicia pozostałe jeszeze 
resztki spekulacyjnych marzeń, sięgających w sfe- 
ry pozaświatowych tajemnic. 

P. Mahrburg jest pierwszym , który podjął się 
trudaego zadania — zbadać metodycznie, 
w jakim stopniu ze stanowiska współczesnej nau- 
ki dadzą się usprawiedliwić wszystkie jej założe- 
nia, w jakim stopniu odpowiada ona istotnym 
wymaganiom rozumu, którego najpierwszą potrze- 
bą jest wywłómaczenie rzeczywistości na podsta- 
wie danych doświadczalnych. Słowem, on pier- 
wszy nie zadowalniając się podjazdową walką, 
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uderzył na nią od czoła, wykazawszy jak najdo- 
wodniej, że wzięta w swej całości, nie jest ona ni- 
czem innem, jak jednym z najpospolitszych błę- 
dów logicznych, polegających na niewłaściwem 
rozszerzeniu zakresu pojęcia. 

Obrotową osią całej tej teoryi jest pojęcie 
„celowości.” Cóż ono oznacza? jaka jest treść je- 
go i do jakich rzeczy odnosi się ono właściwie ?— 
Celowość jest pojęciem oderwanem. Oznacza ono 
stosunek, jaki zachodzi między wyobrażeniem, 
będącem przyczyną działania, a samemże działa- 
niem, jako jego skutkiem. Odnosi się ono wyłą- 
cznie do czynności ludzkich dowolnych, które 
tem się różnią od mimowolnych, że je poprze- 
dza zawsze uświadomienie celu, do osiągnięcia 
którego są skierowane. Dla tegoż, ile razy chodzi 
o zdanie sobie sprawy z postępowania ludzkiego, 
o ocenienie wartości dzieł ludzkiego rozumu, 
tyle razy mamy prawo, a nawet musimy sie do- 
pytywać o ich eel, gdyż o tyle tylko zasługują 
na nasze uwzględnienie, o ile skierowane są} za- 
miarowo do zadośćuczynienia zadaniom życia ludz- 
kiego. 

Zachodzi teraz pytanie: co nas upoważnia do 
tego byśmy mogli tak rozciągnąć zakres pojęcia 
celowości, by mogło ono ogarnąć w równymże 
stopniu i twory przyrody, a nawet cały świat 
stworzony? Czy analogia między dziełami rąk 
ludzkich , a żyjącemi organizmami? Nie! gdyż ta- 
kiej analogii nie przyznają obrońcy teleologii, utrzy- 
mując, że między maszyną | istotą organiezną nie 
masz nie wspólnego, albowiem kiedy w tamtej 
wszystko się dokonywa grą sił mechanicznych, 
w tych głównym czynnikiem jest życie, stano- 
wiące pierwiastek osobny  Odrzucając atoli ana- 
logię, która jest rzeczywistą , przyjmują inną, 
która zdaje się im gruntowniej uzasadniać ich uro- 
szezenia, a która w istocie rzeczy nie jest ni- 
czem innem , jak urojeniem. Jest nią mianowicie 
analogia między rozumem ludzkim, a boskim, 
który od tamtego różni się tylko nieskończono 
ścią swej potęgi, co się zaś tyczy swej jakości, 


to jest tej samej natury. Dziwić się nie można, 
że ta analogia ma swoich zwolenników; lecz jak 
mogą posługiwać się nią metafizycy, którzy prze- 
cież zgadzają się najzupełniej z naukowemi bada- 
niami, wykazującemi, że człowiek wyobraża só- 
bie Bega na swe podobieństwo? 

To też nie trudno było dowieść naszemu auto- 
rowi, w sposób, niedopuszczający żadnego odwo- 
łania, że między rozumem boskim, który stworzył 
świat z niczego, nie będąc do tego zmuszonym 
żadną potrzebą, a rozumem ludzkim, który wy- 
twarza dla zaspokojenia swych potrzeb, mając 
dany sobie nie tylko materyał z gotonemi wła- 
snościami, ale i wzory do naśladowania, który 
w każdem swem działaniu musi stosować się jak- 
najściślej do istniejących w nim samym i zewnątrz 
niego warunków, — Żadnej zgoła analogii 
być nie może, gdyż nie masz między niemi nic 
takiego, coby im było wspólnem. Zamiarowe dzia- 
łanie jest koniecznym warunkiem rozumu ludz- 
kiego. Przyznawae taki sam warunek rozumowi 
najwyższemu, Jest-to stawać w jaskrawej sprze- 
czności z zasadniczem pojęciem o rozumie boskim, 
który z Samego założenia jest bezwaru nko- 
g ay „wolnym od wszelkiej tkwiącej w nim ko- 
nieczności. 

„Taki jest w najogólniejszem naszkiecowaniu prze- 
bieg rozumowania autora. W dowodzeniu swem 
nie odwołuje się on do wyłącznej jakiejś doktry- 
ny, ale do prostej logiki, właściwej każdemu 
śmiertelnikowi. 

Zarzuty swe uzasadnia wyczerpująco i popie- 
rając je faktami, jakich mu obszerna jego erudy- 
cya dostarczyła, prowadzi czytelnika metodycznie 
do ostatecznego wniosku, z którym każdy musi 
się zgodzić, kto ma umysł woiny od uprzedzenia. 


Władysław Kosłowski. 
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NOWA REFORMA. Kraków, 14 Lutego 1890: 
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Bal akademicki, który się odbył wczoraj na do-;Sperlinga z Kazimierza w Krakowie 
chód wybudować się mającego „Domu akademi- |jednemu z odbiorców ua prowineyi. Adresat słusznie 
ckiego*. zgromadził liczne grono pań. a zwłaszcza | ubolewa i karci w liście do nas nadesłanym ger- 
panów, że zaś fraki w trójnasób przewyższały li- ; manizatorów, którzy żyjąc polskim chlebem, posłu- 
czebnie tiule i gaze, więc nie dziwnego, że zabaw»|gują się. bez potrzeby, a nawet z karygodną arogan- 


sobną uchwałą, by nawet nie był obeeny na roz- 
prawie sądowej. 

Dzisiejsze telegramy przyniosą zapewne bliższe 
szczegóły. dotyczące samej rozprawy sądowej, tu 
tylko nadmienić możemy, iż ogłoszenie wyroku 


powiedział „przezornem wyzwoleniem polity- 
eznem*, a z drugiej strony niezmiernie korzystnie 
wpłynie na unormowanie ekonomicznych stosun- 
ków Galicyi. 


Wiedeń, 12 lutego. 
(Petycya m. Radomyśla w Kole polskiem. — 
Deputacya miasta Podgórza.) 


($.) W niedzielę dnia 9 b. m. odbyła się w 


Kole połskiem między innemi sprawami 
dyskusya nad petycyą miasta Radomy- 


śla w sprawie zmiany ustawyo cho 


robie racicowej b pyskowej u niero- 


gacizny i w sprawie usunięcia wielu 
nadużyć, odnoszącychsię do handlu 
nierogacizną. Ks. Chotkowski był sprawo 
zdawcą wymienionej petycyi i przedstawił Kołu 
jej treść. Gmina miasta Radomyśla, gdzie od 
wieków kwitnie handel nierogacizną. wniosła ża- 
łobę do Koła polskiego z prośbą o zaradzenie 
złemu, rujnującemu tę ważną gałąż handlu kra- 
jowego Złe to polega mianowicie na tem: 1. Gdy 
kupcom z Bukowiny i innych krajów wolno 
Żywy towar prowadzić na targi europejskie na 
sprzedaż, kupiec galicyjski może uierogacizaę 
wtenczas tylko wysłać n. p do Wiednia, jeśli 
rzeźnik wiedeński nczyni zamówienie na pewną 
ściśle określoną ilość. a to zamówienie podpisze 
burmistrz miasta. 2. Jeżeli weteryuarz bez po d- 


stawnie twierdzi, iż między nierogacizną pe- 


wna ilość, choćby najmniejsza była tylko podej- 
rzanę, natenczas cały towar pozostaje w kon- 
tumacyi 4 dni. Po czterech dniach upada wpraw- 
dzie podejrzenie, ale kupiec nie dostawił towaru 
na termin oznaczony i traci tym sposobem eza- 
sami grube tysiące. Apelacyi przeciwko orzecze- 
niu weterynarza nie ma do nikogo, zaczem trze- 
ba szukać środków. ażeby weterynarza usposobić 
dobrze i powstrzymać go od uważania zdrowego 
towaru za podejrzany. 3. Uhoroba racicowa trwa 
cztery dni i świnia przebywszy ją wolną jest 
wtedy od zarazy. Przez odgraniczanie pewnych 
części powiatów choroba przewleka się w nie- 
skończoność. Dlatego domaga się zwierzchność 
miasta Radomyśla, ażeby chorobę racicową na 
mocy ustawy szczepiono i w ten Sposób 
zwolniono kraj od ciągłej plagi. 4. Weterynarze 
mogą wedle własnej woli zamykać i otwierać 
stacye kolejowe dla nierogacizny. z czego też ro- 
bią szkodliwy wielce dla handlu użytek. N. p. 
dziś jest w stacyi Czarna jarmark. i na tej stacyi 
wolno ładować nierogaciznę do wagonów. Raptem 
o godzinie 3 popołudniu wzbrania weterynarz 
dalszego ładowania, zamykające stacyę Czarna, a 
otwierając natomiast stacyę Dembica. 

Wynikiem tej dowolności jest, źe kupiec zmu- 
szony jest cały towar przewozić kołami do Dębi- 
cy, ażeby go wyprawić koleją w miejsce prze- 
znaczenia. 5. Na paszportach dla świń jest stro- 
nica (pagina), której wójt, wydający paszport zwy- 
czajnie nie numeruje, bo tego nie domaga się 
ani ustawa, ani starostwo. ani weterynarz. Tym- 
czasem dzieje się tak, że jeżeli n. p. kupiec, za- 
kupiwszy 300 sztuk nierogacizny. pomiędzy pa- 
szportami ma trzy stronice nie numerowane, na; 
tenczas żandarm zatrzymuje z swej strony cały 
transport i karze kupca. 6. Kupiec musi zakupio- 
ny towar na wozach transportować do stacyi 
kolejowej. Kto wie, ile tysięcy koni wybito w kra- 
ju dla braku paszy i jak trudno o wozy, ten zro- 
zumie, na jakie szykany i wydatki są kupcy na- 
rażeni. 

Rozporządzenie ministeryalne rujnuje kraj w 
pełnem słowa znaczeniu, narażając go rocznie 
na kilka milionów straty. Bo gdy pierwej płaco- 
no w Wiedniu za 1 kilo żywego wieprza 46 do 
52 centow, obecnie płacą za to samo zaledwo 
38 do 30 centów. Na takiem zniżeniu ceny ci*+- 
pi gały kraj wW Wygaolbim sta pBIU. » h 

Prócz powyższych, porusza petycya miasta Bä- 


domyśla jeszcze wiele innych punktów, stojących 
na adzie rozwojowi handlu galicyjskiego nie+ 
rogacizną. 


Petycyę tę wysłał magistrat miasta Radomyśla 
za inicyatywą tamtejszego proboszcza ks. dr. Ko- 
pycińskiego do Koła polskiego, które odda- 
ło petycyę do rozpatrzenia komisyi złożonej z pp. 
Struszkiewicza , Czecza i Popowskiego. 

W interesie ogólnym kraju należy domagać się 
jak najenergiczniej, ażeby Koło polskie położyło 
nareszcie kres tym iście chińskim stosunkom, 
które rujnują handel krajowy i niszczą egzysten- 
eyę ludzi uczciwej pracy. 

Przybyła tutaj wczoraj deputacya gminy miasta 
Podgórza, składająca się z burmistrza i radnego 
i krząta się bardzo około wszystkich ministrów i 
członków Koła polskiego, — będąc od wszyst= 
kich dobrze i mile przyjętą. Czyli jednak uzyska 
w tym roku gimnazyum, o co także prosi, 
śmiem powątpiewać, albowiem tutaj w uninister- 
stwie oświaty wielka panuje oszczędność w szcze- 
gólności dla Galicyi, bo ministerstwo trzyma się 
zasady: szkół nowych nie tworzyć, a dawne, o 
ile się tylko da — zmniejszać. 

Co się tyczy stacyi popasowej i kontumacyj- 
nej, o której urządzenie w Podgórzu stara sie de- 
putacya. to takową nieochybnie dostanie, gdyż 
słyszałem od wielu poważnych osobistości, że m. 
Podgórze posiada bardzo wiele warunków, potrze- 
bnych do utworzenia takiej stacyi. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 lutego, 


Wiedeński korespondent urzędowej Gueety 
Lwowskiej. donosi, jako o rzeczy pewnej, że 
przedłożenie rządowe, opracowane na warunkach 
uchwały sejmowej z roku 1883, a dotyczące 
sprawy indemnizacyjnej galicyjskiej 
wniesione będzie w tych dniach w Izbie posel- 
skiej. 

Korespondent urzędowego dziennika dodaje: 
„Załatwienie tej sprawy będzie miałe doniosłe 
polityczne i ekonomiczne następstwa. Z pior- 
wszego punktu widzenia ustanie nareszcie to za- 
wsze grożące niebezpieczeństwo, żeby nieprzyja- 
ciele polityezni albo niepewni alianci nie użyli 
tej sprawy piekącej, a niezałatwionej za przed- 
miot handlu, choćby za przynętę. Z finansowego 
zaś stanowiska będzie to znów nader pomyślnym 
dla kraju wypadkiem, bo choć po r. 1867 państwo 
by nie mogło z żadnego tytułu rościć sobie w tej mie- 
rze pretensyi, to przecież i najlżejsza niepewność, 
co się z indemnizacyą po upływie rzeczonego 
terminu stanie, musiała utrudniać układanie 
i uporządkowanie budżetu krajowego i hamować 
wszelkie produkcyjne wkłady. Załatwienie tej 
sprawy będzie tedy dla nas, jak ktoś słusznie 


jest to najmniejsza kara dla pretendentów za 


Z Niemiec. 

Cesarska zapowiedź reform w sprawach robo 
tniczych wejdzie wkrótce w nową fazę. Według 
planu, podanego w drugim reskrypcie cesarza do 
ministra handlu, projekta reform mają być przed- 
łożone radzie stanu do bliższego rozbioru. Plan 
ten wchodzi teras w wykonanie, bo cesarz za- 
mianował świeżo dziewięciu nowych członków 
rady stanu i powolał nowego sekretarza i za 
stępeę. Rada stanu, według twierdzenia niekto- 
rych dzienników, zbierze się już w piątek i roz- 
pocznie narady pod przewodnictwem cesarza. 

Jakie wnioski będą radzie stanu przedłożone. 
tego nie podaje dotąd żaden dziennik. Wnosząc 
z reskryplu cesarskiego, należy przypuścić, że 
przedmiotem narad będą wnioski o ochronie pra- 
cy od wyzyskiwania przez przedsiębiorców. oraz 
o utworzeniu wspólnych reprezentacyj robotni- 
ków i przedsiębiorców dla ciągłego porozumie- 
wania się i zapobiegania zmowom i bezrobo- 
ciom. 

(zy ten pośpiech w torowaniu drogi w celu 
wykonania socyalnych planów cesarza wpłynie 
na zmianę zapatrywań i dążeń stronpictwa so- 
cyalno demokratycznego, czy osłabi jego wpływ 
na klasę robotniczą, masy robotników przepro- 
wadzi na stronę rządu i skłom ich do oddawa- 
nia swych głosów kandydatom rządowym, to się 
wkrótce okaże. Stronnictwo socyałno-demokraty- 
czne nie dowierza szczerej chęci reskryptów ce- 
sarskieh, upatruje w nich manewr wyborczy i 
wzywa robotników, aby ci z wiekszą niż dotąd 
stanowczością głosowali na swoich reprezentan- 
tów, aby powiększyć ich zastęp w parlamencie 
właśnie teraz. kiedy przyjść mśją pod obrady 
Ss" dotyczące bezpośrednio stanu robotni- 
ów. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa skład 
przyszłego parlamentu będzie odmienny: stron- 
nictwo narodowo-liberalne, niemniej jak stronni- 
ctwa opozycyjne t.j. stronnietwo środkowe, wol- 
nomyślne i socyalno- demokratyczne spodziewają 
się wzrostu sił; przeciwnie stronnictwo konser- 
watywne mimo wszelkich zabiegów — jak się 
zdaje — utraci wiele mandatów. 


Z Rosyt. 

W Petersburgu umarł d. 10 b. m. Piotr Ale- 
ksandrowiecz Wałujew. Był on ministrem spraw 
wewnętrznych od r. 1861 i za jego rządów prze- 
prowadzono uwłaszczenie włościan. Przychylny a 
przynajmniej zbliżony wyobrażeniami do zachodu 
i eywilizacyi zachodniej miał on zawziętych prze- 
ciwników w Murawiewie, Milutinie i Katkowie. 
Wiadomo, jakiemi środkami ta opozycya walczyła, 
jak wzniecała rozruchy wśród młodzieży uniwer- 
syteckiej i pożarami niepokoiła całe społeczeń- 
stwo. Wałujew wytrwał mimo to na swojem sta- 
nowisku, a nawet odważył się zawiesić dziennik 
Katkowa. który podczas powstania polskiego zdo- 
bywał sobie wWszechwładnie niebawem stanowi- 
sko Ta okoliczność właśnie przyspieszyła upa- 
dek Wałujewa. bo wpływy Murawiewa i Katko- 
wa rosły z dnie:  żdym i podkopywały k œi 
ministra u dw niej odzyskał Wału 
zaufanie Aleks: u. . został ministrem s n 
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Ealip książę Orl anu. 

Filip książę Orłeauu skazany zo- 
stał wyrokiem sądu poliecyi popra- 
wczej na dwa łata więzienia. 

Łatwo było przewidzieć, iż wyrok taki zapa 
dnie, gdyż w myśl ustawy banicyjnej z r. 1886 


przekroczenie granicy francuskiej. Ale sytnacya 
w ostatniej chwili znacznie się zmieniła. Wyzy- 
wające zachowanie się młodego księcia, a zwła- 
sz¢za postępowanie stronnictw opozycyjnych. które 
usiłują nadać całej sprawie znaczenie polityczne, 
zaszkodziło księciu w opinii sfer rządowych. Jak 
zapewniają w kołach parlamentarnych o ułaska- 
wieniu teraz już mowy być nie może. Książę od- 
siedzi swą karę w jednym z prowiucyonaluych 
zakładów karnych, prawdopodobnie w Clair- 
vaux (w dep. Aube). Dzienniki bulanżystow- 
skie ogłaszają już nawet list dyrektora zakładów 
karnych Herbettea do dyrektora więzienia 
w Clairvaux. Jeśli list ten nie jest falsyfi 
katem, w Olairvaux ma być przygotowana dla 
księcia osobna cela, urządzona z większą niż inne 
wygodą, i książę ma być traktowauy jak więzień 
polityczny. Będzie korzystał z możliwej swobody, 
ale zarazem gorliwie ma być strzeżony. by mu 
nie ułatwiono z zewnątrz ucieczki. Minister Con- 
stans także miał się zwrócić z pismem w tej 
sprawie do dyrektora więzienia w Clairvaux. 
Przed rozprawą sądowa przyjmował książę w 
swej celi wielu odwidzających, między innymi 
księcia Joinviłle; przeciwnie książę dA uma- 
le nie przybył, chociaż zapowiedziano jego odwi- 
dziny. Książę Aumale ma byé niezdrów, ale po- 
głoska przypisuje zaniechanie odwidzin względom 
politycznym. Jak wiadomo książę d'Aumale jest 


jednym z członków rodziny Orleańskiej, nieda- 


wno przywołanym z wygnania do Francji. 

Rozprawa sądowa rozpoczęła się we środę o 
godzinie 12 w południe. 

Prezes sądu Tardif zarządził surowe środki 
ostrożności, ponieważ bulanżyści i monarchiści 
postanowili wyzyskać rozprawę sądową dla wiel- 
kiej demonstracyi politycznej. O karty wstępu 
zgłosiło się do prezesa przeszło 900 osób, ale 
tylko najbliższym przyjaciołom i znajomym księ- 
cia. oraz reprezentantom prasy udzielono prawa 
wstępu i zapowiedziano, że przy najmniejszej de- 
monstracyi prezes każe opróżnić salę obrad. 

Obrony podjął się sławny jurysta akademik 
ka usse, oraz adwokat rodziny Orieańskiej Lim- 

ourg. 

Marszałek Izby adwokackiej Cresson, który 
według pierwotnego planu, miał być obrońcą księ- 
cia, musiał się odsnnąć od tej sprawy, bo Izba 
adwokacka, znajdując jego postępowanie ze wzglę- 
dów politycznych niestogownem, nakazała mu o 


wywołało demonstracye uliczne, 
równaj tel Pregp. Tied ) 


Z Loudynu. 
We 


mowie tronowej, jak 


szono kwestyę zatargu auglo-portugalskie- 


gielskiej. 


fiiktu anglo-portuga!skiego. 


bywania własności ziemskiej. 


zapowiedź obd enia Irlandyi 
da już Anglia i jaki niedawno otrzymała Szko 


cya. Wogóle rozpoczynająca się sesya poświęco- 


szeczególniejszy interes chwili obecnej w Anglii. 
Mowa tronowa wspomina wreszcie o kwe- 


styli robotniczej, mianowicie o ustanowie- 


niu odpowiedzialności pracodawców za wypadki. 


powodujące niezdolność robotników do pracy. Jest 
to w Anglii nowością, gdyż ustawa w dziedzinę 


tę dotychczas nie wkraczała. 


Z Bułyaryi. 


W urzędowych sferach w Sofii zapewniają, że 


w wiadomościach, rozgłaszanych o spisku Panicy 
i towarzyszy jest wiele przesady i fałszu 

Spisek nie był tak rozgułęziony, jak go te 
wiadomości przedstawiają, pułkownik Nikołajew, 
komendant Rumelii wschodniej, szwagier majora 
Panicy, nie był wcale internowany w własnym 
domu, bo wiadomo powszechnie, że on nie po- 
dzielał bynajmniej dziwacznych zapatrywań Pani- 
cy i nie pochwalał jego postępowania. 

Pogłoska, iż ks. Ferdynand miał na Radzie 
ministrów oświadczyć gotowość ustąpienia z tronu. 
Jest wierutnym wymysłem. bo rzecz ma się wręcz 
przeciwnie, ks. Ferdynand bowiem 
niejednokrotnie, iż nie tylk. nie myśli ustępować 
z powodu jakichkolwiek trudności, leez w obronie 
istniejącego stanu gotów jest na Śmierć się na 
razić. 

Na prowincyi nie uwięziono tyle osób, ile owe 
wiadomości podają; cały spisek był wprawdzie 
groźny, ale niezręcznie ułożony. Dokładne szeze- 
góły wyjdą na jaw dopiero podczas procesu któ- 
ry się wkrótce rozpocznie, bo śledztwo kierowane 
energicznie przez sainego Stambułowa dobiegnie 
wkrótee kresu. 

Według ostatn. 
wysłuchawszy 3 - 
pozphawił Panie 
ru wojskowe” ` 
oddani teraz i 
będą sądzer: ' 


l 


wi 
` 


mości sąd wojskowy 
a sẹdzicgo śledczego 
oskarzulych ćharakie- 
n tego wszyscy zostali 
wilny, ale swego czasu 
è „wojskowym. 

O wydanie ' nych poddanych rosyjskich 
upomniał się ko: niemiecki, który ma pod 
swą opieką także Rosyan, przebywających w Buł- 
garyi. Ale rząd bułgarski, nie wyda ich pierwej, 
dopóki nie zapadnie na nich wyrok. 

Może do rzędu przesadnych wieści należy 
zaliczyć także wiadomość najświeższą, że w gro- 
nie spiskowych był drugi spisek, skierowany 
przeciw osobie Panity, zmierzający do tego, aby 
po usunięciu księcia Ferdynanda pozbyć się sa- 
mego Panicy. 

Dzienniki rosyjskie tniotają się ua rząd bułgar- 
ski teraz z większą niż kiedyko!wiek zajadłością 
i starają się wmówić w swych czytelników, że wła- 
śnie teraz okazała się tem dowodniej potrzeba 
zmiany stosunków w Bułgaryi. 

Now. Wrem. zaś ogłosiła odezwę Cankowa do 
jego przyjaciół politycznych o obecnym stanie 
Bułgaryi. Wręcz odinienue zdanie wypowiedział 
wiedeński Fremdenb att, który sądzi, że właśnie 
czujność i energia rządu przemawiają za nim, że 
dopóki rząd potrafi utrzymać w kraju ład i po- 
rządek, dopóty mieć będzie sympatyę całej Euro- 
py pokojowo usposolionej, której wiele na tem 
zależy, by nie przyszło do zaburzenia w Bułga- 
ryi, gdyż ono mogłoby stać się początkiem wo- 
jennych zawikłań w calej Europie. 

Wielce charakterystycznem jest odezwanie się 
berlińskiej Post o ustawieznych knowaniach pan- 
slawistycznych, gdy pisze: „Nienstające sprzysię- 
żenie stoczyło nową bitwę o bułgarską niezale- 
żność i przegrało. Zachodzi teraz pytanie, czy 
Rosya uzna działanie swoich agentów, czy też się 


wyprze. Dalsze pytanie jest, czy owe knowania 


należy położyć na karb pokątnych panslawist: cz- 
nych rządów, bo zdaje się, że tych rządów jest 
więcej. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to należałoby 
przypuścić, że bezzwłocznie należałoby przystąpić 
do usunięcia tych pokątnych rządów. Ale może 
być także, że rząd rosyjski hi nie wyrzeknie się 
swoich agentów, chociaż ci bardzo są skompromi- 
towaui, ani ich nie potępi. Stan obeeny Europy 
jest taki, że najdziwaczniejsze rzeczy są możliwe. 


Dlatego trzeba być przygotowanym na to. że nie- 


słychany wypadek mordu politycznego przygoto- 


wanego przez znanego dyplomatę rosyjskiego na 


co są pisemne dowody, minie bez żadnych sku- 
tków.* 
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Eronia. 


Kraków, 13 stycznia. 


Bezpłatny wykład popularny, siódmy z rzędu 
urządzanych staraniem wydziału krakowskiego To- 
warzystwa oświaty ludowej, odbędzie się w niedzielę 
16 bm. o godzinie 3 po południu w sali gimnazyum 
św. Anny. Prof. dr. Józef Rostafiński mówić będzie 
Wykład po- 


„o tworzeniu się mąki w roślinach.“ 
party zostanie doświadczeniami, 


pod- 
czas których aresztowano przeszło 25 osób. (Po- 


wtorek otwartą została nowa sesya 
parlamentu angielskiego. i zarówno w 
w oświadczeniu, złożonem 
przez lorda Salisburyego w Izbie lordów, poru- 


go. W obu manifestacyach najważniejszem jest 
stanowcze oświadczenie, iż terytoryum południo- 
wo-afrykańskie na zachód od rzeki Schire 1 
jeziora Nyassa zostaje pod protekcyą i ochroną 
Anglii i przeznaczonem jest dla kolonizacyi an- 
Oświadczeniem tem staje Anglia w 
sprzeczności z tradycyjnemi prawami Portugalii i 
wyklucza polubowne i przyjazne załatwienie kon- 


O zakupnie ziemi na rzecz czynszowników w 
Irlandyi mowa tronowa nie wspomina, jedynie 
tylko o ułatwieniu czynszownikom na- 


Najważniejszym _ustępem mowy tronowej jest 
Sda M o- 
rządem lokalnym na wzór tego. jaki posia- 


na będzie przeważnie sprawom irlandzkim. Kwe- 
stya irlandzka znowu wystąpi na pierwszy plan 
politycznego życia w Anglii i to właśnie nadaje 


oświadczył 


udać się mnsiała, a piękne panie (brzydkich bowiem 
wcale na tym balu nie byo), wyrywane z rąk do 
rąk, bawiły się przewybornie. Akademicy dołożyli 
też starań wszelkich, by paniom zabawę uprzyje- 
mnić. U wjazdu witano przybywających purpurewem 
lub ziełonem światłem pochodni bengalskich, na sali 
zaś rozdawano paniom świeże kwiaty i wcale gu- 
stowne karneciki, największe atoli zaciekawienie bu- 
dziła zapowiedziana niespodzianka, a która się uka- 
zała przed kadrylem, jako dodatek nadzwyczajny do 
Przeglądu akademickiego. Pisemko to ulotne, wy- 
dane z okazyi balu. zawierało sporą wiązankę wię- 
cej lub mniej udanych wierszyków i aforyzmów. 
Bal rozpoczął po dziesiątej JM. rektor Korczyń- 
ski, prowadzac w pierwszej parze poloneza ks. Lu- 
bomirską. a gdy niebawem wesołe dźwięki orkiestry 
rozbrzmałty się na temat walca, rzuciła się i mło- 
dzież ochoczo do tańca. Światłem roziskrzone kan- 
delabry. dziesiątki par wirujących przy dźwięcznych 
i wesołych, a czasem smętnych tonach skrzypiec i 
basetli —- powiewne i bogate stroje uroczych pań, 


woń kwiatów i perfum, czasem cichy szept urywa- 
nych słów -—— uśmiechy i wesołość młodych i ży- 
czliwe spojrzenia starszych, przypominających sobie 


minione dzieje i przeszłość, oto synteza wieczoru 
wczorajszego, jak i wielu innych zabaw podobnych, 
z tym dodatkiem, że ponieważ to był bal akade 
mieki, więc i gwarniej i weselej jeszcze było, jak 
Zaz wyczaj. 

Do kadryla pierwszego stanęło par blisko 50, a 
pomiędzy obecnymi zauważyliśmy nietylko licznie 
zebranych profesorów, ale i wielu innych dostojni- 
ków miasta naszego. - 

Tańce prowadził znakomicie p. Skwirczyński. Kró- 
lowej absolutnej na tym balu nie było, bo... bo ka- 
żdy miał swoją, stąd wniosek logiczny, że idea 
rzeczypospoiitej zwyciężyła na wieczorze wczoraj- 
szym. 

Jednodniówkę, wydaną wczoraj na balu akade- 
mickim, nabywać można w księgarniach pp. Heu- 
mana i Krzyżanowskiego po cenie 30 ct. za egzem- 
plarz. Dochód przeznaczony na budowę domu aka- 
demiekiego. 

Namiestnik udzielił p. Mieezysławowi Szmittowi 
koncesyę na prowadzenie teatru lwowskiego. 

Z Towarzystwa muzycznego. Współudział w III 
koncercie Towarzystwa muzycznego, który odbędzie 
się w sali redutowej w piątek d. 21 b. m, przyjęła 
wysoce utalentowana warszawska pianistka pani He- 
lena z Lechowiezów Hochedlinger. Obok innych u- 
tworów odegra ona Sonatę op. 28 Beethovena, Ta- 
rantellę, Liszta, Ktudę i Nokturn Chopina. Bilety 
dla ezłonków po cenie 1 złr. za krzesło pierwszo- 
rzędne. 50 et. za krzesło drugorzędne, lub na gale- 
ryi, 30 ct. za wstęp sprzedaje kancelarya Towarzy- 
stwa (plac Szczepański l. 3 od godz. 12—1 i od 
5—6); dla nieczłonków po cenach 1:50, 1:00 i 50 
et. księgarnia S. A. Krzyżanowskiego. 

Do Wadowic. Krakowskie Towarzystwo śpiewa- 
ckie „Lutnia“. które pod kierownictwem nowego za- 
rządu rozwijające się coraz pomyślniej, urządza na za- 
proszenie Czytelni wadowiekiej w niedzielę 16 bm. 
wycieczkę tamże z częścią chóru męskiego. Po kon- 
cercie którego obfity program, urozmaicony solowemi 
śpiewami jest tak dobrany. aby i ucho zaihwytić 
ji serca rozgrzać potrafił, odbędzie się zabawa taf- 


yty: op f 

(Pożar. Wczoraj o godz. 10 m. 45 w nocy w dð- 
mu pod l. 10 przy ulicy Długiej wybuchł groźny 
pożar. Dom parterowy, murowany, z drewnianem 
piąterkiem i oficynami, wiodącemi ku ulicy Krowo- 
derskiej stał się pastwą groźnego żywiołu. Ogień, 
który powstał z rozbitej lampy naftowej. starali się 
lokatorzy w pierwszej chwili ugasić, płomienie je- 
dnak ogarnęły sprzęty i dopiero wtedy strażnik z 
wieży alarmowej spostrzegł pożar, gdy się wydostał 
na dach; automaty później dopiero znać 
dały. Mimo spóźnionego nieco zawiadomienia straż 
nasza w zupełności utrzymała dotychczasową sławę 
dzielności pod sprężystemi rozkazami naczelnika p. 
Eminowieza; obrona bowiem groźnego pożaru 
przeprowadzoną została tak, że oprócz spalenia się 
dachów na budynkach, w pierwszej chwili objętych 
pożarem, nietylko obok stojące frontowe budynki, 
gontem kryte, się nie zajęły, ale nawet część domu 
od ulicy Krowoderskiej w niczem uszkodzoną nie' 
została. Z powodu braku wody była obrona ogrom- 
nie utrudnioną i brandmistrze Policzkiewicz, 
Wójcik i Ilg czekać musieli pośród pałącego się 
dachu, nim nowy zapas wody dostawić było można. 
Do skutecznej obrony dzielnie się przyczynili pp. 
Fenz, kapitan straży ochotniczej i oficerowie tejże 
straży, jak również p. Bielecki, urzędnik Towa- 
rzystwa sztuk pięknych. Do ratowania zboża, we 
workach złożonego w środku palącego się budynku, 
zarekwirowana kompania wojska znakomicie się przy- 
czyniła pod kierunkiem swego oficera 56 pułk, c.k. 
porucznika Ludwika Eylardi, przez co niebez- 
pieczeństwo wielce się usunęło, bo zboże palące się 
ogromne iskry by rzucało. 

Wypadków nie było przy ogniu większych oprócz 
potłuczenia pomocnika straży Semika, członka 
ochotniczej straży p. Stanisława Kminowicza i 
nieznanego cywilnego młodego człowieka; wypadek 
ten spowodowało zawalenie się muru frontowego 
piąterka. — Mieszkańcy sąsiednich, oraz naprzeciw 
położonych domów, przepędzili noc w trwodze, nie- 
bezpieczeństwo bowiem było wielkie, a słupy ognia 
i iskry roznoszone wiatrem na odległe przestrzenie 
niepokoiły całą dzielnicę. 

Źmarii. W Brukseli umarł w dniu 5 bm. ś. p 
Aleksander Poradowski, urodzony w Warszawie w 
1836 r. Pisywał on korespondencye do pism pol- 
skich. Żona jego Małgorzata, z domu Gachet, zaaną 
jest w literaturze franeuskiej z dobrych przekładów 
dzieł literatury polskiej, między innymi autorami 
tłómaczyła Sienkiewicza, oraz z prac vryginalnych 
w języku polskim pisanych. S. p. Aleksauder był 
prawym, szlachetnym i gorliwym patryotą. Cześć 
jego pamięci ! 

Michał Trojnalski, żołnierz wojsk polskich z 1831 
roku, emerytowany starszy komisarz straży skarbo- 
wej, w latach ostatnich przewodniczący filii Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń, zmarł w Krakowie w 80 
roku życia. 

Antoni Monson, słuchacz praw uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, zmarł w niedzielę. Zmarły należał do 
najzdolniejszych uczniów wszechnicy i cieszył się 
ogólną sympatyą kolegów. 

Niemczyzna. Znów nadesłano nam blankiet ra- 
chunkowy po niemiecku drukowany i zapisany w 
języku niemieckim, a przesłany przez firmę M, 
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|cyą krzewieniem niemczyzny i prosi o publiczne za- 
znaczenie tego. — Niejednokrotnie już zwracaliśmy 
uwagę, iż najlepszą bronią dla ogółu polskiej publi- 
czności przeciw tego rodzajn germanizacyjnym zapę- 
dom jest nieprzyjmowanie pism, kopert. ra- 
chnnków i w ogóle korespondencyi w obcym języku. 
od kupców w kraju mieszkajacych. Sfery handlowe 
i przemysłowe Warszawy w ostatnich latach znie- 
woliły ogół firm niemieckich do korespondewania po 
polsku, a osiągnęły to tylko solidarnem zwra- 
caniem bez załatwienia wszelkich pism, nie 
pe polsku redagowanych. Jeżeli w Niemczech han- 
dlujący zmuszeni zostali do utrzymywania Polaków 
dla załatwiania korespondencyi z kupcami z Króle- 
stwa, — to zdaje się łatwiej przyszłoby wymódz to 
samo na kupcach n. p. z Kazimierza w Krakowie, 
którzy niemieckiemi swojemi korespondencyami oka- 
zują godne wytępienia lekceważenie narodowości pol- 
skiej. Notatki dzienników mniejszy niezawodnie wy- 
wierać mogą skutek, aniżeli solidarne postępowanie 
ogółu publiczności polskiej, mogącej zmusić niepo- 
prawnych krzewicieli niemczyzny do poszanowania 
języka ludności, wśród której żyją. 

Z teatrów warszawskich. Panna Helena Zima- 
jer, znana publiczności krakowskiej, wystąpiła w tych 
dniach w .„Myszce* Pailerona w Warszawie. Kry- 
tyka wyraziła się z wielkiem uznaniem o talencie 
młodziutkiej artystki, zaznaczając, że gra jej nace- 
chowaną była artystycznem obrobieniem w szczegó- 
łach i wybitną indywidualnością, a sceny, zwłaszcza 
liryczne, miały poruszyć całe audytoryum. 

P. Mieczysław Frenkiel, artysta lwowski, wystę- 
puje również na scenie warszawskiej, a pnbliczność 
aczkolwiek jeszcze ciągle pozostaje pod wrażeniem 
gry Š. p. Żółkowskiego, przyjmuje jednak dosyć ży- 
czliwie artystę lwowskiego. 

Kwestya irlandzka. Angielska mowa tronowa 
wspomina o trwałem polepszeniu stosunków irlandz- 
kich w ciągu ostatnich sześciu miesięcy. Czy z po- 
lepszenia tego zadowolony naród islandzki, niechaj 
świadczy rozmowa przedstawiciela rządowej polityki 
irlandzkiej Balfoura z pewnym księdzem katoli- 
ckim, z którym sekretarz stanu dla spraw irlandz- 
kich spotkał się po raz pierwszy od czasu ostatnie- 
go swego pobytu w Dublinie. Wymianę zdań przy- 
taczamy podług Pall Mall-G'aeette: 

— Czy istotnie Irlandczycy tak mię nienawidzą, 
jakby wnosić można z głosów prasy parnellitań- 
skiej ? 

— Chcesz pan wiedzieć prawdę — odpowiada 
zagadniony. — A zatem wiedz pan, że gdyby Ir- 
landczycy mieli dla grzechu połowę tylko tej niena- 
wiści, jaką żywią do pana, nie potrzebaby było księ- 
ży w Irlandyi. 

Dodać należy, iż interlokutor Balfoura nie podziela 
bynajmniej przekonań narodowego stronnictwa ir- 
landzkiego, mógł więc wydać sąd bezstronny. 


Ze Stowarzyszeń. 
W sprawie dostaw obuwia dla armii odbyło 
się dnia 9 bm. zebranie członków stowarzyszenia 
szewców pod przewodnictwem starszego cechu p. _ 
Czerneka, który zagaił posiedzenie i w krótkich sło- ` 
wach zachęcał zgromadzonych do korzystania z do- 
staw, z trudnościa osiagniętrch . Na piBonio hyrte 
Gbcayn, któ" 

rzy gorliwie starają się o otrzymanie tej roboty. 

Sprowadzone w tym celu wzory z Berna okazały 
się pomimo fabrycznego wyrobu wykończonemi naj. 
dokładniej, tem jednakże zgromadzeni się nie zrazili. 
twierdząc, że ich wyrób ręczny będzie lepszy. Na: 
stępnie przystąpiono do zamówień pojedynczych par- 
tyj, każdy z członków dla siebie. Zawiadomiono ró- 
wnież okoliczne stowarzyszenia o nadesłanych wzo- 
rach, aby mogły korzystać z dostaw, 

== Walne zgremadzenie członków stowarzyszenia 
rękodzielniczego św. Józefa odbyło się dnia 9 b. m 
Prezes ks. dr. Bukowski zdał sprawę wobec komi- 
tetu opiekuńczego, tak z wewnętrznego rozwoju, ja: 
koteż ze stanu kasy Towarzystwa, Członków zapisa- 
nych w ciągu całego roku 1889 było przeszło stu. 
obecnie uczęszczających jest 55. Uczono religii, śpie- 
wu, języka niemieckiego, obecnie przybyła nauka hi- 
storyi polskiej. Bywały także odczyty i wykłady po- 
pularne, jak również zabawy i przedstawienia ama- 
torskie, w których i rodziny członków brały udział. 
Dochód Towarzystwa wyniósł za 1880 rok 1086 
złr. 77 ct, rozchód 833 złr. 24 et. Na dochód zło- 
żyły się prócz remanentu, jaki pozostał z dawnego 
stowarzyszenia, datki od Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń (200 złr.), z kasy oszczędności (150 
złr.) jak również dary prywatnych osób, których 
nazwiska podał ksiądz prezes do wiadomości stowa- 
rzyszenia i wyraził nadzieję, że i nadal wraz z in- 
stytucyami stowarzyszenia nie opuszczą. Zgromadze- 
nie wyraziło głęboką wdzięczność dla wszystkich 
tych ofiarodawców. W końcu przystąpiono do wy- 
boru seniora, wiceseniora, sekretarza, bibliotekarza i 


| komitetu wykonawczego. Seniorem został p. Rajmund 


Kempf, zastępcą p. Wilkuszewski, sekretarzem p. 
Stan. Dudziak, bibliotekarzem p Adam Grynfeltt, 
wreszcie do komitetu wykonawczego weszło 3 no- 
wych chłonków, : 

== Jutro w piątek o godzinie 7 wieczorem odbę- 
dzie się w lokalu Towarzystwa Technicznego przy 
ulicy Brackiej pod nr. 15 I piętro posiedzenie To- 
warzystwa z następującym porządkiem dziennym: 
Wybór sześciu członków redakcyi dla samodzielnego 
wydawnictwa Towarzystwa. Kwestya rozwiązania 
drugiego konkursu teatralnego. Wnioski członków. 


Odznaczenie, Cesarz nadał artyście ma'arzowi Ja- 
linszowi Kossakowi order Franciszka Józefa. 

Mianowaula. Minister handlu mianował starszege 
komisarza pocztowego Józefa Chołodeckiego, sekretarzem 
dy:ekcyi poczt we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezasewego nau- 
czyciela Szymona Pycha w M ękiszu Nowym, stałym oau- 
czycielem szkoły etatowej w Miękiszu Nowym; tyimozaso- 
wego nauczyciela Maksymiliana Korezowskiego w Dojaz- 
dowie, Stałym nauczycielem szkoły etatowej w Dojazdo- 
wie; młodszego nauczyciela Józota Parczyńskiego w Kra- 
kewie, stałym nauczycielem IlIgiej szkoły etatowej mọ- 
skiej w Krakowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 15 lutego: Na dochód Julii Suł- 
kowskiej „Ubogie lwice* (Łes lionnes puuvres), 
komedya w 5 aktach Emila Augiera i Edwarda 
Foussier. 


| 
| 
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nów, Mehla, Raberu, Laufera, 


Kraków, 14 Lutego 1890. 


Proces wado wieki. 


Wadowice, 10 lutego. 

(Pytan'a postawione sędziom prcysięg:ym). 

Pytania przedłożone przez trybunał sędziom 
przywięgłyi, dzielą się odnośnie do aktu oskar- 
żenia na kilka grup głównych. w których wspól- 
liey agencyi Klausnerowsko-Heizowskiej wskazani 
są jako główni obwinieni, zeszta zaś objętych 
aktem oskarżenia drobniejszych ugentów i naga- 
biaczów odpowiada za współwinę w zbrodniach 
zarzaconych spółce, 

Udrębne pytania, nie pozostające w organicznym 
związku % całością postawione są tylko eo do 
Neumanna, Iwanickiego, Barbera i Lóweuberga. 

Pierwsza grupa pytań (1 — 12) oduosi się 
do czasokresu 1882 — 1885, w którym Neu- 
mano, Herz i Lówenbery pokątuie trudnili się 
sprzedażą kart okrętowych i popełniali w tym 
czasie nadużycia. Pytania te brzmią; 1) czy Neu- 
manu, Herz i Loweuberg winni sę zbrodni oszu- 
stwa wyżej 300 złr, w wymienionym okresie 
Czasu na podróżnych popełnionej; 2) czy 
winui są zbrodni gwałtu publicznego i ogranicza- 
nia wołności podróżnych, popełuionej w celu 
zminuszenia icl do zukupua kart okrętowych. 
8) Ozy Stanisław Hałatek ówczesny pomocnik 
biurowy Herza winien jest wpółudziału w obu 
tych zbroduiach w owym okresie czasu popeł- 
nionych. 

Drnga grupa pytań odnosi się do ezasokresu 
istnienia koneesyonowanej agencyi, mianowicie od 


e. i k. ełużbyą wojskowej zobowiązanych do wia- 
rołomnego opuszczenia służby wojskowej (dezer- 
eyi) uwodził, wzywał, pobadzał lub uwieść usiło- 
wał.* 

Pyt główne 236. „Czy Juliusz Löw e n- 
berg winnym jest, że w okresie czasu od kwie- 
tnia 1987 do 24 lipca 1888 jako wspólnik agen- 
cyl w zamiarze wyrządzenia szkody podróżnym 
przybierał fałszywie charaltor c. k. starosty, a 
więe charakter publicznego urzędnika. 

Pyi gl. 236. „Czy Marceli Iwanicki win- 
nym jest, że w okresie czasu od miesiąca kwie- 
tnia 1887 da 24 lipca 1888, jako kontrolor ©. k. 
głównego urzędu, cłowego w Oświęcimie, spra- 
wującego pograniczną władzę policyjną, — a 
w szezególności władzę policyjną na dworcu ko- 
lei żelaznej w Uswięcimie, awodząc się chęcią 
zysku, a w zamiarze wyrządzenia szkody państwu, 
jak również poszczególnym osobom udującym się 
do Ameryki, różnemi sposobami, a w szczegól- 
ności przez zmuszanie podróżnych do zakupna 
biletów okrętowych wymienionej w pytaniu głó- 
wnem dwunastem, agencji, oraz odbieranie im 
biletów u innych agentów zakupionych lub za- 
datkowunych władzy swej nadużywał. oraz od 
prawego pełnienia obowiązków urzędu swego od- 
wieść się dawał.“ 

Następną grupę pytań (237 —243) stanowi za- 
rzut przekupywania i usiłowania przekupywania 
publicznych urzędników. Pytania odnośne doty- 
czą pięcia wspólników agencyi Klausnerowsko- 
Herzowskiej, nadto oskarżonych Barbera i Lan- 
derera o fakt osobny. Pytania odnośne brzmią: 


kwietnia 1887 do 24 lipca 1885 roku. 

Pytanie główne w tej grupie (12 — 16) do- 
tyczą 5 wspólników: Klausnera, Herza, Löwen- 
berga, Landaua, Landerera i brzmią: „Czy Jakób 
Kluusuer et Cons. winnym jest, że w okresie 
1057 — 1888, jako wspólnik koncesyonowanej 


„Czy Szymon Herz (et ons.) winnym jest, 
że w okrasie czasu od 1 kwiatnia 1887 do lip- 
ca 1888 jako wspólnik ageneyi dla celów i w in- 
teresie takowej następujących urzędników do spra- 
wowania czynności rządowych obowiązanych. mia- 
nowicie zaś 1) Marcelego Iwanickiego kontrolo- 


:neyi w zamiarze wyrządzenia szkody majątkowej, 

otę 800 zir. przeuoszącej, oraz przysporzenia 
sowie nieprawoych zysków i korzyści, osłaniając 
się fałszywem)i pozorami, wprowadził wychodźców 
w błąd I wyłudził od nich kwotę 800 złr. prze- 
Doszęcąę, przez co tymże szkodę w wymienionej 
wysokońci wyrządził”. 

Pytania ostatniej tej grupy odnoszą się do 
Stanisława Hałatka, Marcelego Iwanickiego, Ed- 
warda Zopotha, Hermana Zeitiugera, Aduma Ko- 
steckiego, era, Barbera, Schónera, Ehrlicha, 
Krasuskiego, Einhorna, Wasserberga, Kuperman- 
Winzera, Rudaw- 
skiego, Ieklera, Księżarczyka, Herschlowitza, któ- 
rym stawiają zarzut współudziału czynnego 
w oszustwie głównem, a nadto (naganiaczom) 
wyrządzenia szkody podróżnym powyżej 25 złr. 

Trzecia grupa pytań odnosi się do zarzutu 
zbrodni gwałtu publicznego, dokonywanego przez 
wspóluików na wychodźcach w celu zmuszenia 
b do zakupna kart. Pytanie brzmi: „Czy Jakób 
lausner (et cons.) winnym jest, że w okresie 
zasu od kwietnia 1587 do lipca 1888 roku, jako 
spólnik ugeucyi. celem zmuszenia wysyłanych 
rzez lęż agencyę podróżnych do zakupna kart 

twych do Ameryki. na osobach ich rzeczy- 
Wucie gwałtu się dopuszczał lub uaruszeniem ich 
ds wolności albo własności zagrażał*. 

Do pytań powyższych dołączodo dodatkowe na 

psdek potwierdzenia pytama głównego: „Czy 

wymuszonego świadczenia, taniem 

Kiel 99 DORAIN wotęsk00 złe. piisaa? 

Pytuwa powyźsze zastosowano nie tylko co do 
5 głównych wspólników agancyi, lecz także co 
do Hałatka, Iwanickiego, tingera, Zopotha, 
Sadgera Barbera, Sehónera, Ehrlicha, Krasuskie- 
Ro, Einhorns, Wasserberga, Seklera, Kupermanna, 
Mebla, Rubera, Laufera, Winzera, Rudawskiego, 
Księżarczyka, Banda, dalej wszystkich objętych 
bskarżeniem  pachołków i parobków agencji 
w końcu wszystkich 12 konduktorów kolei pań- 
stw owej. 

Pyt 92. Czy Julian Neumann winnym jest, 
że w okresie czasu od kwietnia 1887 do 24 lip- 
tą 1855 porozumiewał się naprzód ze wspólnika- 
mi agency! Kluusuerowsko-Herzowskiej względem 
udziału w zysku i korzyści 2 czynów zbrodni- 
czych pytamauimi głównemi 39, 40, 41, 42 i 43 
objętych (gwałty i ograniczenie wolności), z któ- 
rych to czynów przez pobieranie pogłownego 
zysk i korzyść rzeczywiście ciągnął. 

Pyt 93. Czy Jakób Klausner (i Lówenberg 
Herz, Landau, Landerer, Zeinger, Iwanicki, Sa- 
dger, Hałatek, Barber, Klirlich. Einhorn, Sekler, 
Mehl, Schöner, Krasuski, Wasserberg, N. Kup- 
perman, Księżarczyk, Band, Baklarz, Baranek, 
Hodur, Czyrwik, Baruś, Kluja, Schlamowitz, Gla- 
ser, „Widueł, Schramm, Kostecki, Herschlowitz) 
wini sẹ Że W pormienionyrm okresie czasu jako 
wspólnicy, (względnie ajenci lub najemnicy) a- 
keucyi Klausnerowsko - Herzowskiej wysyłanym 
przez tęż ugeucyę podróżnym, nad którymi im z 
traocy praw zadna uie przysługiwała władza, i 
których umi zu zbrodniarey ani za ludzi szkodli- 
wych i miebezpiecznych uważać nie mieli powo- 
du, w używaniu woluości osobistej przeszkody 
czynili. 

Usobne dwie grupy pytań stanowi zarzut po- 
pierania dezercji, ułatwianie zbiegłym wojsko- 
wym ucieczki i uamawiania do dezercyi. Pytania 
odnośue objęte nrami od 129 do 234 odno- 
szą się do wszystkich niemal bez wyjątku 
61 oskarżonych, a w szczególności do wszystkich 
wspólników agencyi, wszystkich agentów i naga- 
niaczy, wreszcie do wszystkich 12 konduktorów 
kolei państwowej. 

Pierwsza grupa pytań brzmi: „Czy J. Klau- 
Bner (st cons.) winuym jest, że w okresie cząsu 
od miesiąca kwietnia 1867 do 24 lipca 1888 
trudniąć się jako wspólnik (względnie agent lub 
najemnik) wymienionej w pytaniu głównem dwu- 
nastem ngencyi, wysyłaniem podróżnych do A- 
meryki, jak w ogóle ułatwianieim podróży zbie- 
głym od służby wojskowej żołnierzom, z cheiwo- 
ści zysku, przez wskazanie drogi, przebieranie o- 


< nychże, ukrywanie, dozwolenie im u siebie poby- 
tu, jak w ogóle wyprawianie ich w podróż i uła- 
PAME im takowej pomoc dawał i przez to dal- 


zą ucieczkę ich ułatwiał, oraz wykrycie i schwy- 
mie tychże zbiegów utrudniał. 
Druga grupa pytań odnoszących się do dezer- 
yi m. pytaniu od uru 182 do 234. 
„Uzy Jakób Kłausner (et co.) winnym jest, że 
X okresie czasu od miesiąca kwietnia 1887 do 
lipca 1888 trudniąe się jako wspólnik wymie- 
Re w pytaniu głównem dwunastem agencyi 
syłaniem podróżnych do Ameryki, żołnierzy do 


w Krakewie, Rynek 


ra, oraz Leona Śrokowskiego zarządcę- e. k. głó- 
wnego urzędu cłowego w Oświęcimie; 2) Fran- 
ciszka Hodovsky'ego, komendanta posterunku żan- 
darmeryi w Żywcu, oraz Jans Hubęny'ego, ko- 
mendanta posterunku żandarmeryi w Suchej; 3) 
Marcina Harmatę, wójta gminy Brzezinki, — w 
razach rozstrzygania interesów publicznych. po- 


NOWA REFORMA. 


korzyści, osłaniając się fałszywemi pozorami, 
wprowadzał ich w błąd przez podstępne przed- 
stawienia i czyny i korzystające z ich nieświado- 
mości i błędu sprzedawał im zwykłe karty adre- 
sowe ekspedyentów okrętowych, jako bilety okrę- 
towe, oraz wyłudzał od nich nienależne sumy, 
łącznie kwotę 300 złr. przenoszące i szkodę w 
takiejże wysokości im wyrządził”. 

Jutro rozpocznie się dyskusya nad pytaniami, 
w ciągu której obrońcy postawić mają swe ad hoc 
przygotowane wnioski. 

Ze względu, iż większa połowa sędziów przyj- 
sięgłych nie włada dostatecznie językiem polskim, 
BRA przełożone zostaną dla nich na język nie- 
miecki. 


(Telegram „Nowej Reformy*.) 
Wadowice, 13 lutego. Obrońcy wnieśli dziś 
szereg wniosków, zdążających do zmiany tekstu 
i stylizacyi pytań, przedłożonych sędziom przy- 
sięgłym. Wskutek tego celem powzięcia uchwał, 
odroczył przewodniczący rozprawę do jutra na 
godz. 3 po południu. 
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Telegramy „Nowej Reformy" 


(Zelegramy własne „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 13 lutego. (Z Koła polskiego). Koło 
polskie dyskutowało dalej ua wczorajszem po- 
siedzeniu ustawę izraelicką. Przy $$. 9, 31 i 18, 
toczyła się dość ożywiona rozprawa. Stawiano 
poprawki. Paragraf 9 i 11, przyjęto ostatecznie 
bez zmiany, natomiast $. 13 uległ na wniosekjp. 
dra Pinuiskiego pewnej zmianie przez przyjęcie 
jego poprawki opiewającej, żeby „w razie oddale- 
nia rabina były także w zawiadomieniu urzędo- 
wem podane powody*. 

Dr. Czerkawski oświadcza się za kontrolą 
państwową. 

Dr. Kozłowski i Chrzanowski są prze- 


wyznaniową. 


Nr. 37. $ 


skiej). Prezydent rozkazał wypróżnić drugą gale- Rzym, 18 lutego. Dziennik Capitano Francas- 
rye za zbyt głośne objawy bądź życzliwości przez sa donosi, że papież w ostatnich dniach choro- 
oklaski. bądź niechęci przez sykanie, ! wal skutkiem rieżkiego żalu po śmierci swego 
Po kilku sprostowaniucii zabrał nareszcie głos brata, że od 9 b. m. nie wychodził ze swoich 
generalny sprawozdawca p. Gniewosz. pokojów. że nie cheiał nikogo przyjąć, że cały 
Wiedeń, 13 lujego. Bank austro-węgierski zni- czas przepędzał na modlitwie, a wczoraj doznał 
żył stopę procentowa w eskoncie z 4%, na 4, a lekkiego omdlenia. 
w lombardzie na 5 od sta. Rzym. Ogłoszoną została zielona księga w spra- 
Buda-Peszt, 13 lutego. Jun Kokan skazany wie kreteńskiej, Ze sprawozdania dyplomatyczne- 
został na 41, roku więzienia oraz na zapłacenie go wynika że Anglia, Austro Węgry, Niemcy i 
odszkodowania w kwocie 42.000 guldenów. Włochy działały w zupełnem porozumieniu, za- 
Berlin, 13 lutego. Rada stann zbierze się dnia lecając (irecyi umiarkowanie i usiłując skłonić 
14 b. m. popołudniu w zamku królewskim. Ce- Portę do zarządzenia wszelkich możliwych środ- 


Sarz zagai posiedzenia przemowy. w której roz- | ków celein uspokojenia powstania w Kandyi, cho- 
winie zapatrywania swoje o zadaniach tejżejcisżby to wymagało ustępstw ze strony rządn 
rad ottomańskiego 


y. 

Berna, 13 lutego. Inspektor okręgowy w Aa r- 
gau skazany został w drodze dyscyplinarnej za 
ogłoszenie gktów sprawy Wohłgemutha na 
zapłacenie kary w kwocie 50 franków i otrzy- 
muł pierw S24 naganę. f , 

Paryż, 13 lutego. Książę Filip Orleań- 
ski skazany został na 2 lata yięzie- 
nia. 

Z chwilą rozpoczęcia rozprawy sądowej zaszły 
burzliwe sceny z powodu gorąca i braku powie- 
trza, sala bowiem była przepełniona. 

Podczas przesłuchania przemówił książę Orlea- 
nu mniej-więcej w te słowa: Przybyłem do Fran- 
cy. chcąc służyć ojczyznie, jako prosty żołnierz. 
Polityką się nie zajmuję: dotychczas jest to zada- 
niem i rzeczą mojego ojca, względem którego 


Bukareszt, 13 lutego. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej oświadczył prezes gabine- 
tu w sprawie oskarżenia ministerstwa Bratiana, 
że gabinet, stojąc zupełnie na stanowisku przed- 
miotowem. wcale nie myśli wywierać wpływu na 
decyzyę izby. ale uprasza Izbę o należyte roz- 
ważenie. aby później uniknąć mogła zarzutu, iż 
poszła za uczuciem zemsty lub za głosem polity- 
cznej namiętności 

„Przy głosowaniu nad każdym z oskarżonych 
ministrów z osobna odrzucono wniosek o zaskar- 
żenie Bratiana 86 gł. przeciw 67. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ciąg dalszy głoso- 
wania nad innymi ministrami. 

Sofia, 13 lutego. Wiele dzienników pedało w 
sprawie Panicy nieprawdziwe lub zupełnie zmy= 
Nie 


jestem oddanym syuem i wiernym sługą. 
zgłosiłem się do Izby deputowanych, ala do biu- 
ra rekrutacyjnego. Ohcidem w pułku służyć swe- 
mu krajowi, czyż to jest zbrodnią” Kocham mo- 
ję ojczyznę, czyż to jest błędem! Podczas wygna- 
nia nauczyłem się szanować stan sędziowski mo- 
jego kraju, i z uszanowaniem poddam się wyro- 


ślone wiadomości. Nieprawdą jest, że uprowadze- 
nie ks. Ferdynanda miało nastąpić w mocy pod- 
czas balu dworskiego, skoro jeden z uwięzionych 
oficerów, mianowicie Czardarow z żoną był na 
balu. Z dalszego przebiegu śledztwa pokazuje się, 
że wykonanie spisku było odłożone aż do wio- 
sny. Nie uwięziono ani jednego komendanta puł- 


kowi., Przekonany jestem, że jeżeli znnie zasądzą, 
to 205.000 Francuzów, obowiązanych do służby 
wojskowej, a stanowiących tę klasę popisowych, 
do której należę, wyda wyrok uniewinniający 
mnie, * 

Z kolei zażądał prokurator wśród przerywają- 
cych okrzyków audytoryum, zastosowania ustawy 


ku; liczba uwięzionych wojskowych wynosi ogó- 
łem tylko czterech, a ci wszyscy zajmują niższe 
stopnie w pułku jazdy. 


Kursa telegraficzne. 


jątkowej wysokości kwotę 


AUGUST RACZY NSKE 


Dom BAaRKOWO-FK>OMIsSOWY, Rantor wymiany 


| ciwko nadzorowi policyjnemu, a za autonomią 


darunkami do stronności lub pogwałcenia obo- | Na początku posiedzenia zdawał pos. Klucki 
wiązków urzędowych uwieść usiłował.“ sprawę z petycyi galicyjskich Izb haudlowych 

Pytania 243 i 248. odnoszące się do Barbera iw sprawie zbożowej, zapowiadając, że uwolnienia 
i Landerera, dotyczą zarzutu usiłowanego przeku-;od cła zboża, sprowadzanego przez Izby handlo- 
pienia ug nta e. k. dyreśegi polieyi w Krakowie ; we lub gminy, nastąpi wkrótce i dla Galicyi, po- 
Józefa Uzajkowskiego. Pytania owe mieszezą tak- /dobnie jak to jest w Tyrolu. Sprawa jest w toku. 
że dodatkowe w kieraaku, czy Czajkowski wystę-, Wiedeń, 13 lutego. Hr. Hartenau czyli ks. 
powuł w owej chwili w charaktorze urzędnika ! Aleksander Battenberg, mianowany pułkownikiem 
publicznego, czy nie. (VI austryackiego pułku dragonów, był dzisiaj na 

Ostatnia grupa pytań 243—276, odnosi audyencyi u cesarza w Budapeszcie. 
się do członków agencyi bremeńskiej, t. i Win-| Doszła tu wiadomość o nowych manifestacyach 
centego Zwillinga, Krystyaua Kike-Mayera, Adol- ; republikańskich w Lizbonie. 
fa Liwa. oraz reszty agentów i uaganiaczy tej | 
agencji. 

Pytania owe mają za przedmiot zarzut popie- 
rania dezercyi i ułatwianie dezerterom ucieczki,| Wiedeń, 13 lutego. W Izbie poselskiej hr. T a- 
zarzut uwodzenia czynnego do dezercyi. ,affe odpowiedział na interpelacyę p. Exnera i 

Zarzut gwałtu publicznego, popełnionego na.towarzyszy w sprawie koszar wojskowych w Wie- 
wychodźcach i zarzut ograniczania ich wolności, dniu, że sądowe oszacowanie odbyło się w roku 
spotyka z pomiędzy ezłonków i najemników a-| 1887. Skoro projekta nowych budowli będą skoń- 
gencyi brenieńskiej jedyuie oskarżonych Zeitin- czone, wówczas będzie można przystąpić do wy- 
era, Stammbergera, Deutschbergera, Seklera, pracowania planów szezegółowych. Hr. Taaffe za- 

aranka, Hodura, Kałę i Schaumera. pewniał przy tej sposobności. że rząd, — ile to 

Pytanie odnośne brzmi: „Czy Markos Schau- od niego zależy, starać się będzie ile możności o 
mer (i wszysey wymienieni) winuyin jest, ża w | przyspieszenie sprawy. Pey 
okresie ezagu od 10 maja do.24 lipea 1888 jako! Wiedeń, 13 lutego. Taaffe na interpelacyę 
usjamnik oświęcimskiej agencyi niemieckiego To-|Peraersdorfera i tow. względem zarządze- 
warzystwa żeglugi parowej „ Norddrutscher Lłoyd* 'nia magistratu wiedeńskiego z powodu bezrobo- 
w Bremie. celem zmuszenia podróżnych do za- cia zecerów odpowiada, że ministerstwo handlu 
kupna biletów okrętowych, względnie kart przy-i potwierdziło konfiskatę odezwy i rozwiązanie ko- 
jęcia na okręty półnoeno-niemieckiego Lloydu z, misyi taryfowej, a trybunał administracyjny nie 
Bremy do portów amerykańskich kursujące w | orzekł jeszeze o skardze wniesionej w tej spra- 
rzeczonej agencyi, a więc by zmusić ich do świad- | wie. 
czenia, na osobach ich rzeczywiście gwałtu się; Wiedeń, 13 lotego. W odpowiedzi na interpe- 
dopuścił*. lacyę Zallingera i towarzyszy z powodu nie- 

Pyt. dodatkowe. Ozy szkoda z wymuszo- | przyjaznych kościołowi demonstracyj na pogrze- 
nego świadczenia, pytaniem głów. objętego, kwotę jbie Anzengrubera, oświadcza minister Taaf- 
300 złr. przenosi. ‘fe. że zarządzone dochodzenia wykazały, iż w mo- 

Pyt główne (274—276). „Czy Wincenty! wach pogrzebowych nie dostrzeżono żadnych de- 
Zwilling, Krystyan Eikemayer i Adolf Löw win-'monstracyj przeciwnych ustawie, u nie zdarzyło 
ni są, że w okresie czasu od maja do 24 lipea się Żadne zaburzenie, któreby mogły uzasadnić 
1888 jako firmant (względnie kierownik biura i interwencyę władz lub doniesienie karne. 
oficyalista biurowy) oświęcimskiej agencyi nie-| Wiedeń, 13 lutego. Na dzisiejszem posiedze- 
mieckiego Towarzystwa żeglugi parowej „Nord-|niu Izby PA ciąg dalszy rozprawy gene- 
deutscher Lloyd* w Bremie. czyny zbrodnicze, ralnej nad ustawą o stosunkach zewnętrznych ży- 
pytaniami głównemi 266, 267, 268, 269, 270, dowskiech gmin wyznaniowych. Radca ministe- 
271, 272, 273 objęte, przez rozkaz, uamowę, naa- ryalny Rittner odpowiadając na wywody pos. 
czanie i pochwałę urządzał i rozmyślnie takowe Blocha oświadczył, że przedłożona ustawa nie za- 
spowodował.* ,gruża ani swobodzie sumienia mniejszości wyzna- 

Pyt. dod. „Czy szkoda z czynu pytaniem głó., niowych między żydami, ani autonomii gmin. — 
wnem 274 objętego wynikła, kwotę 800 złr. prze-, Ustawa nie zawiera żadnych szczegółowych okre- 
nosi“, ,śleń o stanowisku, obowiązkach i prawach rabi- 

Pyt główne 277. „Czy Abraham Izaak Laa-| nów, bo ona porządkuje jedynie zewnętrzne sto 
derer winnym jest, że trudniąc się przez szereg, SUDni prawne bez mięszania się w sprawy we- 
wielu lat przed miesiącem kwietniem 1887 sprze- , wnętrzne. 
idaig biletów okrętowych, względnie tymczasowych| P. Piniński objaśnił przedłożenie z czysto rzeczo- 
kart przyjęcia na okręty do Ameryki kursujące | wego stanowiska i omawiał wiele szczegółów, co 
jak w ogóle ułatwianiem podróży i wysełaniam ,do których życzy sobie zmiany. 
podróżnych do Ameryki, w zamiarze wyrządzenia| Po jego przemówieniu ogólna rozprawa zosta- 
tymże wysyłanym przezeń podróżnym szkody ma- ła zamkniętą, a jako generalni mowcy przema- 

300 złr. przenoszącej, wiają Lueger i Weitloff. 
oraz przysporzenie sobie nieprawnych zysków i, Wiedeń, 13 lutego. (Posiedzenie Izby posel- 
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Warszawa, dnia 12/1. 


Kraków, dnia 18,2. 
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główny Nr. 49 Linia A-E. 


59% 


banicyjnej z r. 1886. 

Obrońca adwokat Rousse w krótkiej prze- 
mowie zaznaczył, iż krok księcia był samodzielny 
ı robi mu cześć na całe życie. „Oby Bóg — rzekł 
p. Rousse — dał Franeyi w godzinie niebezpie- 
czeństwa wielu takich synów*. W końcu obrońca 
wyraził opinię, iż nowa ustawa wojskowa, zapro- 
wadzająca powszechną powinność wojskową, u- 
Ea orzeczenie ustawy banieyjnej z roku 
1886. 

Ogłoszenie wyroku przyjęli zgromadzeni w 
części okrzykami na cześć armii i księcia Orleanu, 
w części zaś okrzykami na cześć republiki, 

Salę musiano opróżnić. Następnie liczna grupa 
udała się do posągu Henryka IV. złożono tam 
wieńce i wołano: „Niech żyje król! Niech żyje 
Orlean !* Iona grupa wołała: „Niech żyje republi- 
ka!* Policya interweniowała by rozproszyć tłum. 
Aresztowano 26 osób. 

Paryż, 13 lutego. Popołudniu dnia wczorajsze- 
go uwięzieni demoustranci zostali wieczór wy- 
puszczeni. 

Słychać zapewnienia, że książę Orleański nie 
wniesie żadnego rekursu przeciw wyrokowi. 

Paryż, 13 lutego, Według dziennika Temps 
pomiędzy aresztowanymi przy posągu Henryka [V 
jest wielu arystokratów. 

Paryż, 13 lutego. Hrabia Paryża przysłał te- 
legram do księcia Filipa, zawierający te słowa: 
„Myślę o moim drogim więźniu i sercem z nim 
przebywam“. 

Paryż, 13 lutego. Ze strony urzędowej przed- 
stawiają krążącą w prasie wiadomość o wysłaniu 
listu do dyrektora więzienia w Clairvaux za 
zmyśłoną. 

Londyn, 13 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby gmin oświadczył Fergusson, że 
rząd otrzymał ponowne zaproszenie na konferen- 
cyg w sprawach robotniczych do Berna. 

W innem oświadczeniu wyruził Fergusson na- 
dzieję. że dalsza wymiana not z Portugalią usu- 
nie błędne zapatrywania narodu portugalskiego. 
Stosunki z rządem są przyjazne 

Londyn. 13 lutego. Podezas rozprawy co do 
wysłania adresu do królowej członek minister- 
stwa Smith oświadczył w lzbie gmin, że nie 
ma podstawy obawiać się wznowienia z wiosną 
rozruchów na Krecie. 

Smith zakomunikował Izbie pismo Gladstone a, 
wyrażające ubolewanie z powodu rzekomych zajść 
w Syberyi. ale zarazem oświadczył, iż Anglia 
nie może się mięszać do wewnętrznych spraw 
obcego mocarstwa. 

Rzym, 13 lutego. W Izbie deputowanych o- 
znajmił Crispi, iż Włochy wezmą udział w kón- 
ferencyi berneńskiej, zwołanej na dzień 5 maja 
w sprawie międzynarodowego ustawodawstwa 
pracy. 7 

Na zapytanie Niemiec odpowiedzia? rząd wło- 
ski, iż Włochy chętnie pracować będą wspólnie 
z Niemcami nad rozwiązaniem tak ważnych kwe- 
styj, jak kwestye robotnicze. 
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Dom gieżłcimie wieciexzimieioj 
dnia 12 lutego 1890 roku. 
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cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


woda mlueralua. 


SZGZAWA-ALKALICZNE : 


od 100 lat jako lecznicze źródło uzuana we 

wszystkich chorobach organów oddechowych 

i trawienia. w podagrze, katarze żołądka i 

pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 
scentów i w ciąży. 

Najlepszy napój dietetyczny i odświeżający. 


|| Henryk Mattoni, Karisbad, Wiedeń. 


* sia Pw = ne a a 
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Pamiątki, zbiory | osobliwości godne zwis- 
dzenia. 

— Skarbiec igroby królewekie w kat e- 
drze na Wawelu zwiedzać można eodziennie po go- 
dzinie 10 z raua; w dni świąteczne po samie v godzinie 
pół do dwunasj. 

—Bkarbiec kościoła arohipresbyt 
nego P. Maryi i skarbiec konwenta OO. 
nikanów zwiedzać można, jak gh -A 

— Maseum Narodowe Sztu w Sukien. 
A otwarte codzionnie prócz poniadziałków od ly 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 onę, 
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Domi 


płacą żądają 


Anglobank . . . » - 
5 — |Bankverein Wiener . 


i 200 51 50 
Listy zastawne. Galie. Bank hipoteczny na 200 złr zyg 4 
4'ją”/, Bodea-Oredit allgem. óst. za złr. 100f101 60]101 Laenderbank . . . . na 200 zh olga9 10 
301, Boden-Oredit allg. óst. z pr. za złr. 100]108 —|10% 39-80] mtro-wggierski . . . na 600 zr. -R34 — 
5%, Banku hip. gal. z 10°/, pr. za złr. 100406 — +—|Unionb - + - . . na 100 słr(460 70861 30 
59, Banku hip. gal, 40-letnie za złr. 100f101 04 
ło FA. Top: kred. ziem. stare za złr. 1 01 Akcye kolejowe, 
| . Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 1 — A R e, 
49, Gal. Tow. kred. ziem, okr. 68 słr. 100] 99 soloo —] 16S7feglaga na Dunaju . . na 500 xr.884 —Re8 — 
40% Bank krajowy galicyjski za złr. 100| 98 75! '9 2 i i > — 1 
ja lo 1 35ļKarola Ladwika . . . na 310 złr|188 --JI69 — 
50, Bank kraj. obl. komunalne za złr. 100J100 — — Koszycko-Bogumińskie na 200 złr 501161 — 
A'fl Banku austro-węgiersk. za złr. 100j101 35]101 7 Koowsko Czech | na 200 słr 233 50 
40/, Banku aastro-węgierskiego za złr, 100 100 8 Pd A 
As Renka M z prania ża sèr. 1001131 S0113 2 37 fr.]Staatseisenbahn na 200 złr.B17 254217 75 
lo Banka hip. węg. z p m * ombardy (Bidbahn) na 200 zr. 156 — 
Le Sy. | 
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. aj 8 W AAS" 
Kredytowe adiir. PA 100_zby oA 754183 75] Dukaty pełne ważne . aa sztukęj 5 5 60 
Clary i na 40 zir. m. k. 59 20-to Frankówki . za sztakęj $ 41] 9 43 
46], Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w. a — —|2%0-to Martówki . . -. « . . sa sztukęj 11 60] 11 63 
Kokowski. AOR u ANR Ma. 34 Pół-Lapc:;ały ros. pełne ważne za sztuzęj 9 77) 9 82 
Dfner (miasta Budy) na 40 złr. w. a. 61 Fanty szteelingi |. . . 1a sztukę] 1i 89] 11 94 
Czerwonego Krzyża austi. na 10 złr. w. aj 20 Banknoty wsoskio . , o CE 48 40) 46 50 
Czerw. Krzyża węgierski= m: 5 żar. w. A) 13 1o] Buble papierowe . „ za 109 sstukji28 75/139 — 
Rudolfa . NE |. w Oz w a z 
5) Sianistawowskie . . na 20 słr. w. at 33 —1 34 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranieą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 

Basica 


woe zlecenia zprewiucyż załątwia się edwrotną pocztą. 


4 Nr. 37. | NOWA REFORMA. Kraków, 14 Lutego 18%. 


FL. KK LEELIW 44. 
Rurtownika win w Koszycach 
(Barska Uugarn). t13 137 . 
Cenniki opłainie. 


na etykietę dokładną 72w16 
A .ić uwagę i tylko taką za 
prawdziwą ceyKkoryę 
pragską Koliba uwa- 
żuć, która nesi na sobie 
udbitą tutaj etykietę ezyli 
znaczek. 


bnem do naszego. star: ją 
się swój towar »a nasz, 
prawdziwą „Pragską 
cykoryę Koliba“ 
przedstawić — ostrzegamy 
wię: Szan wną konsumu- 
W jaca Publiczność i prosimy, 


C. k. uprzyw. - i Fabryka cykoryi 
E To Fer d. KOL 22 N ast Ę p Ca zytywki, arystony, herophony 


W Pradze. 195 8 24 i Manophony 225 10 
 MZRZAP PK" 2 GR mę i W po cenach bardzo przystępnych. 


FORTĘPIANOW Po z poręką nieogran. w S,dzie zapisanego, awigdagfa Członków, że 
20 lut 1890 r. d ie 3 tudni 
JANA Matius KORDECKIEGO a apo | Tuby P "AST JENIE 
raków, ul. Grodzka, L. 32, I piętro. . r 
Przy odpowiedniej sa T X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


daje każdemu na raty. 368 1 10 


Na Karnawał! 
Balowe rękawiczki jedwabne, ob- 
szycia do sukien, wstążki, perfu- 
meryB, pończochy i wachłarze od 

30 ct. wyżej 


poleca 288 7 w 
Magazyn F. Bruno Hahn 
(W. & E. Angelus) 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 1. 


Jg.Fe raKolb St i "Grudziński 1 TA ki 
sto alan Uuruazinski 
Nadler & Kolb przy ulicy Floryańskiej, L. 21, I! piętro, 
n - pr jmuja do reperacji 
harmonie, fisskarmonmie, po- 


Od lat pięćdziesięciu istniejące NP Mo a A ( w owal RAMY na OBE ZW Koncogyopowage pez Wysokie c. ik. 
Towarzystwo Ubezpieczeń 0 ogłoszenie. a w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. a pak | ei À 
poszukuje 9 Z powodu przepełnienia mego składu sprzedaję poniżej cenę Listwy na ramy Biuro umieszczen 

zdolnych zastępców j współpracowników 0 fabrycznych wszelkie materye wełniane i jedwabne na złocone, rzeźbione, dębowe, czarne. aatique i politurowane. 

a kraków i okolicę |0 "Unie, oraz dywany, płótna, fiznki muszlinowe,ó| Rankina folografs w aksamit, skóre, bronz i rzeżdione, różnego kształtu i rodzaju. KAROLINY RYBGZYŃSKIEJ 
którym oprócz prowizyi po okazaniu zdoj. |0 #Ksamity liońskie, plusze »ngielskie, kapy idę | Wielki sklad rzeżb galanteryjnych krajowych i zagranicznych |ulien św. Jana, 14, I piętro, 
ności stała pensya wyznaczoną będzie. $ Pi GSZĄ4G o siczne odwiedziny i zaufanie jak dotad 9 polecaja A poleca Szanownyri Rodzicom i Opiekunom 
DURS o p Dawid CA: e PNERZEBA % AURCZYNBKIT, | jc wyhonmren iaj ia] 

> i - E G4y eleik r ycGhOwaweżYyl WZA 
(poczta główna). 383 1 $ 9 $48 1 10 Kraków Sadie <w h i i ky mą. rog: e. x udowości. 296 y | 
e O IDF A? * apo Q|Oprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardz» dokła- Narodowości. 296 6 12 
- E FF. Najtańsza p oe" TE Y z "P ©> TT £» tuż 7* «O dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1121 26 0 "SRK ina 
"trail A j ada Zawiadewecza Koka A E PKD 0 | ń i 
ta] aii. sprzedaż , zamana ; 8 ró : Ponieważ znasłwą si; tabryki cykoryi, | tóre zew Dętrznemm opanowaniem Wokajsko- H cgyniujskie 
= i wynajem Stowarz. pożyezkowego „Praca l Oszczędność W Jordanowie i etykietowaniem, po do- aby przy nupnie raczyła typie pił tanca iak NAJUŁA ld; i 
| 


UW biurze Stowarzyszenia. 


Porządek dzienny. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi za czas od | styeznis do 31 gradnia 1889. 
. Sprawozdanie Kom'sy: kontrolującej i wniosek v udzielenie Dyrekcyi ab- || 
solutoryum z czynności i rachunków za rok 1889. 
Wniosek Rady zawiałowczej co do rozdziału zysków za rok 1889. SEE VE LA ; "EG i 


. Zatwi rdzenie wyboru Dyrektora kentrolora i zastępcy Dyrektora kesyera. c 


W — 


Wybór 4 członków do Rady zawiadowczej i 23 zastępców. 
Wybór Komisyi kontrolującej na r. 1890. 
. Wnioski członków. 
Raczą się przeto Szanowni Czł.nwowie Stowarzyszenia na Zgromadzenie 
jak najliczniej zabrać. 


vapp 


Maryazelskie Jordanów. dnia 2 lutego 1890 roku. 3273 3|] 
z ` Sekretarz Prezes 
pefnie Żolądkowe |_| Imdwik Rożałowski. | Jan Kanty Kempner. Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Szanowną Publiczność w Kra- 


kowie i okolicy, że dotychczasowy kierownik naszego filialnego składu 
w Krakowie z dniem dzisiejszym 2 interesu wystąpił, i że dalsze 
prowadzenie Interesu powierzyliśmy panu 


Remigiuszowi Bolek z Krakowa. 


Generalna Reprezentacya Pilzneńskiego Mieszczańskiego Browaru 
założonego w rokn 1S42 


a na wszelkiego rodzaju choroby 
A zołądka. 


Nieaió wnane przy braku ape- 

stabości żoładka, wzdeciąch, 

odbijania, kolkach, 

eel a adikk 
a rZiote. 

oa Bd S 

z 10 
Kaówardikainch przeładowanie 


NA KABNAWAŁ! 
Po 25 zir. | 


ubranie irakowe luh salonowe pi 


et., pedwiinej 70 cent. GHtwny 


wama. W 
kaida faaska być owinięta w opakowanie częrwone, 
j umieszczonym znaxiem echkronym, 


WE an ipaa ep O SOBIĘ i dla Morawy, Szląska i Galicyi. 
azelskie oa ist wielo z naj- w Filii wiedeńsk ej Z szacuukiem 
x wk prey a JraKkÓób Stein 


HEILMANNA KOHNA i SYNÓW 


w Krakowie. u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, | z 
„a ów | Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt oznajmić, 
że całem mojem staranienŃ będzie punktualnością i dokładnością wy- 


pigułki | tera: sy septo masla, 


dowane, dlażegozwracać 


a.jące należy uwagę na po- 
w? boczną markę ochronna 
aptakarsa K. Brady w Kro wr yiu. Oea 
E er D T E 

s OB: 
$i. LEO, 3 ralony a. 2.20, 3 rulasy w. 8.20 optadnia 


pismiki Pa" ące nia îizdnyæ śrofkiem 


w Krakowie, ulica Poselska, L. 15. 


eii TAR WMA, © Wielki wybór obrad meskich | dziecinnych konania łaskawych złeceń, moich Szanownych Odbiorców w każdym 


kierunku i czasie zadowolnić. 

Utrzymuję piwo beczkowe w całych, pół i ćwierehektolitro- 
ych naczymacł każdej ilośc. Piwo butelkov :ałych 1 pół- 
wych naczymach w każdej ilosc: Piwo butełxowe w całych «pó 


Krakowio w spiekach W. Redyka, F. Grałewskie- 
go, P. Krokiewicze, D. Rosne'a, E. Sobierajskie- 
go, E. Stoczmarz , J. Tranczyńskiago spadkob.. 
K. Wiszniewskiego; w Andrychowie apt. 4 
Mirronowioza, w Boeohnlł w apt. M  Gt;; w 


28 
> , 
i J 
w Chrz: wio w api. Sporysza, Debozyoach | <. 3 OER a EEEN an : a . 
m apt d Biliskiego: w Kontach w apt. E| X89 mm 2 aż-5e 2 E oiis „ È litrowych butelkach w oryginalnem napełnieniu w każdym czasie — 
Sokalskiego ; w Limenowy w api. W. A. Za meum è © SBE... a 8 5 6 Żżsgó. = x | y =} > - z p 
n Lipafta w r w [ej sle JMEEEFE SS o gpiszizżś W | z odsyłką w miejscu do domu bezpłatnie już od 5 butelek wyżej. 
W. g 2 e NAWA TRES . 4 : : + . 
mioach w apt. l. Tichy w Suchy w apt. K. Czer u 8 f 5 nagi FC] = a S = SEKKIJE SG 4 . a i "7e 
nicki go; w Wilamowicach w apt. Fr Schnei- |" Ow Dz. 22 23 2 cgb, £) Dla okolicy i prowincyi w skrzynkach dobrze opakowanych 
RA KOCE A WINY EE ZEM POST! po 25 butelek zwyż, 
s Sa E E a. s] = ZA E Diei D ae tzdię, A się v y ) P 
e a a i O LL e a Cee g iSet TJT 2 W Do zamówienia wystarcza karta korespondencyjna. 
LA = 2 BDZsŻŚ, SEAES5.s$ 1 z eT 
2 fortepiany dłuższe BĘ = aOP=125 BZZEW TRS L-58 | Prosząc o łaskawe liczne zlecenia, zostaję 
ę i ir 23u" a aiza” Šp Dai 25 > j d 
w dobrym stanie, za 100 i 160 zir. do sprze-|* ~- A E- c 8 Ż3 21 8 S zi k- e ca sz. "EK: = | Z wysokim szacunkiem 
Zakł ł ż = = aL = = = BS 3 
dąnia w Zakładzie sprzedaży, zamiany i wynaj- Ł p BE 5 zz E — a© 9 706,5 sl S 4 = 
mę fortopianów, ul. Grodzka, 32, I p. 369 2 5 = ź k P ż RA. "PRM 2E soip- SE: Remigiusz Bolek 
r r w ŻE sae agja on REEPIZEJE - a . JaC 
Ulica św. Anny L. 3. $ -E EE H za Gener:Iną Reprezentacyę Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego 
r F T E cO E <= - 
j io j 101 meo © pak w go OPIERA ESTE założonego w roku 1842. 270 4 6 
Wielkie i mniejsze |; <£ 5 Pasza Zaśszódąciidi z 
W 335% CEER 


Ed 


TR tia F 
F CZ, 


z 


HEGDE | 


mieszkania 


do wynajęcia zaraz, od l kwietnia, 
lub ed 1 pca, z meblami lub 
hez mebli, na pierwszem, dru- 


ODOGOOCE CA E E e AA WOKY TERRA 
EJGERIEGNGERIEEG|GEOEES|GEREEEGEOEEK|GEGIEFEJE| TRAWA MIODOWA 


(Hoicus lanatns) 280 2 30 


WIIOSOOOG OLE 


giem i trzeciema piętrze. Opró:. 4 z BSZ HE Tire 
NERO jego polaco. sta WVvVyrabiane Od roku i > a zapolnia di pal AET a 
n i wozewnia. 215 8 10 P z = = b AW ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
Wiadomość u właściciela na miejscu. odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno lekarskiej zawo wiukicn. osa zk ży 

e y atupa "ALIIE y AREĆ Beun i 

we Lwowie w roku 1558, aF a 


o Z 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak: rodzaju 108 12 0 


Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Drazchegu, Dr uorinzera z Wiedniz, Ga 2 
A 


z parcele 


obszaru 2 112 sążni, z ogródkiem. do| p 
sprzedania przy ulicy Krowoder- || [5 
skiej. Odpowiednie do budewania ta- 
mich mieszkań. 3183 5 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“ 


R 


polwejuie mocny, zuauy w Galicyi s dobroci i 
toaankowej taniości, lepszy pewnie od wszyt- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany. 
poleca Zarząd dworu Kapszym poezia 
Brzeżany (Galicya). 

Nr. 00. Z same; zwierzyny i drobiu z tra- 
fami | kilo (dwa fumty: 7 złr. 50 cent 
„ 1,2 sąmej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

zlr. 50 centów. 
Nr. 8, Z eislesiny, drobiu. wołowiny 1 kilo 
5 złr. 50 centów, se HI ŻE 


ME SĘ Mienie 


prresyia za gotówke albo ta iezką po bardzo 
tanich eenaeh i tylko dobre gatunki : 


R.10 mtr. na całe ubranie - . mr. 3.30 
Mp PREY) E zł. 4.60 
BALONA. 3 KA p : złr. 6.80 
Bo i Ę s . zir ŻĘ 


EJ 


Dra Biesiadeckietro, Dra Jande. Dra Opolskiego. Dra Weigla, Dra Widaiana, Dra Ed. awiekiego. Dra Ziembiekiego ze Kawowa, s . 
ra Biesiadeckiego, Dra Jandę. Dra Opolskieg W. Krzysztolowicz 


f £ 
[el Prof. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z Krakowa, | a 
a ; Jr w Krakowis p) 

$ Z 


W nzellLiego 


WINA LECZNICZE == 


3 aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie — ci oases 


C. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra Strzeleckiegw, Dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. Rynek gh, iaia A-B. 
PaE Te EEO WIE: gg 
skie, chustki wiòczkowe, rę- 


w ćwierć-litrowych flaszicach z kieliszkiem, jak: 
$ kawiczki, kamasze i pończo- 
chy zim we. 
Struny do ukrzypiee. 
> © de ET FORT WF 


Już wyszedł! Proszę żądać! 


Najnowszy cennik 


-farb olejnych | przy borów 


dia artystów malarzy 


wysyła na żąd»uie grątis i imie 
W. Krzysztofowicz 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Wino chinowe złr. 150, Wino chinowo-żelaziste zir, 150, Wino rzewieniowe (rumoarbarowe) zir 130, 
Wino pepsynowe zir, 150, Wino peptonowe zir, 150, Wino Gondurango zir, 1'50, 


Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie. 


ETF 
ŚTT TIE DO T. 


ŚMO dwu S a zir. 15.50 
2.10 .„ aa zarzutkę, przednie, złr. 6.— 
2.10 „ na zarzutkę, najprzedn. złr. 9.— 
100 . pakłaku myśliwak. złr 220—3.2Q 
6.80 .  ezesank. materyi do prania zir. 2 


276 abryczny skład sukna 3 20 


E. Flusser w Bernie ; 
Dominikanerplatz, S. 
Wzory darmo i opłatnie. i 


[E 
F 


[ 
al We Lwowie i na prowincyi we wszystkich renomowanych aptekach. 


Sklad główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i IK. Wiszniewskiego. 
W Wiedniu dla Austryi, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, I., Heumarkt. 3e 


Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na markę ochronną i własnoręczny 
podpis, do każde) flaszkt dołączony. 100 15 52 


